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H i t l e r o w c y  p i e n ią  s ię  z  w ś c i e k ł o ś c i

W ys ie d la n ie  P o M w  z  W ie d n ia
W e z b ra n a  fala a ta k ó w  na P o lsk ą

B E R L IN , 8. 8 Frasa berlińska, 
doprowadzona do szału stanow ­
czym wystąpieniem  Polski w spra 
wie inspektorów polskich w Gdań 
sku, w ystępuje w bardzo gwałtów  
ny i w yzyw ający sposób przeciw ­
ko Polsce.

Niem cy, jak zwykle, odwracają 
kota ogonem. Dzienniki berliń­
skie przestrzegają Warszawę, aby 
■•nie posuwała się dalej w prowo­
kacjach". gdyż ..cierpliwość n a ­
rodu niemieckiego ma swe grani­
ce'1.

Szczególnie artykuł „Czasu, któ 
]>' stwierdził, że gdyby władze 
Sdańskie postaw iły Polskę wobec 
faktu dokonanego, armaty' polskie 
W ró ciły b y  się przeciw Gdańsko­
wi, ^irytował urząd propagandy 
n ^ s z y . W  myśl instrukcyj dr. 
Dietricha, szefa urzędu prasow e- 
? 0 ' cala prasa skrupulatnie wy- 
konywuj.e rozkaz z góry, dowo- 
J'7Rc, że polscy legioniści złamali 
E d y c ję  polityczną M arsz. P il-
ffskfego.

NIEPRZYTOMNE
P O G M 4 7 K I

„Boersen Z e itu n g " pisze, że 
gdy padnie strzał na Gdańsk „na 
ród niemiecki wyciągnie swoją 
nową, błyszczącą, wykutą broń, 
by w Polsce w najkrótszym cza­
sie pokazać, że wielka Rzesza jest. 
dość. potężna, by przestępców w 
dotkliwy sposób pociągnąć do od­
powiedzialności".

,,Voelkischer B eobach ter" do­
wodzi, żc zobowiązania Fran cji i 
A n glii do niesienia pomocy P o l­
sce „w najw yższym  stopniu przy­
czynia się do wywołania niebez­
piecznych prowokacyj w W a rsza ­
w ie ".

Inne pism a piszą, iż Polska wy 
woluje .nową h ecę ", i że postępo­
wanie Polski ma na celu „podże­
ganie panikarskie".

Cały ten nieprzytom ny atak ma 
na ceiu „podtrzymanie nastro­
jów wewnętrznych i wmówienie w 
społeczeństwo niemieckie, iż Pol 
ska ma zamiary agresywne i że w

Gdańsku nie było żadnych prowo- j śródmieściu W iednia. Również 
kacyj ze strony hitlerowskiej.: pewien ksiądz Polak, studiujący i 
Przez antypolską propagandę hit- u Ojców Misjonarzy w Moedling ; 
lerowcy chcą ukryć przed opinią ! pod Wiedniem, otrzymał nakaz 
klęskę, jaką ponieśli w sprawie ! opuszczenia granic Niemiec,
gdańskiej.

W YSIED LAC IE  
POLAKÓW  Z W IEDN IA

W IE D E Ń , 8. 8. W  związku z 
nasileniem  propagandy antypol­
skiej ze strony partii narodowo - 
socjalistycznej w A u strii, prze­
prowadzonej obecnie wśród lud­
ności W iednia, usposobionej do­
tychczas w większości swej w ca­
le życzliwie do Polaków, daje się 

1 odczuwać coraz to większe szyka­
nowanie Polaków -  chrześcijan  

, zam ieszkałych w A ustrii.
Wczoraj wydaliła policja wie­

deńska w ciągu 24 godzin zna- 
j nego, cenionego wśród Polonii 
wiedeńskiej dr. Henryka Adam- 

j kiewicza, obywatela polskiego, 
w łaściciela wielkiej realności w

Pod w pływem  czynników par­
tyjnych obecnie w W iedniu  za­
czyna się .wypowiadać mieszkania  
Polakom - A n jjczykom , obywate­
lom poiskim.

Do Warszawy przybył minister P oczf i Telegrafów St. Zjednoczą 
nych p. James Anthony Farley, prezes Narodowego Komiletu Wy­
borczego Stronnictwa Demokratycznego, jeden z najbardziej zau­

fanych przyjaciół Prezydenta Roosevelta.
Na zdjęciu powitanie min. Farleya z córkami przez ambasadora 
Biddle z Małżonką i członkami Ambasady na dworcu kolejowym w

Warszawie
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P R ZETO  PRZYJD ZIE C Z A S. ŻE M Y Ł A M  A N E  B Ę D Ą  Z Ę ­
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K rzyżacy" II. Sienkiewicz 
Proroctwo św  Brygidy  

in Cifcah f ripsfi AAafcNN

Sensacyjne wystąpienie amb. Togo

Japonia kapituluj! mm Sraiefto
w  s p r a w i e  z a t a i g u  o  S a c h a lin

L O N D Y N , 8. 8. N iezw ykle sen- ] wiecko -  japońskim  o koncesje
sacyjnie brzm ią wiadomości, na- 
deszłe tu z M oskw y w sprawie za 
sadniczego zwrotu w konflikcie so

K o m u n i k a t  P A T - a  w  s p r a w i e
przerwy dostawy prądu dia itfarsz 0

DAT kom unikuje: Dzis (w to-
ręk) w godzinach południowych  
71astąpiła przerwa w  dortawie prą
'fń elektrycznego dia miasta. Rtey:' 
c ? y n ą  b y ło  uszkodzenie -kabla  
D jednego z robotników, pra­

cujących przw.''rozbudowie elek ­
trowni, co autom atycznie'w yłączy  
ło dostawę prądu. Fo usunięciu w 
ciągu pól godziny uszkodzenia 
przywrócono norm alny dopływ  
prądu. ...................

J u ż  w  p ią te k

Rozstrzygnięcie K o n k u r s u

W nie-

W  ciągu wtorku napłynęło do 
redakcji „ A B C " dalszych kilkaset 
odpowiedzi na konkurs ogłoszony  
przez nas na najlepszy tytuł no­
w ej, sensacyjnej powieści, którą 
rozpoczniem y drukować 
dzielę dnia 13 b. m.

W  związku z licznymi zapyta­
niam i naszych Czytelników przy­
pominamy raz jeszcze warunki 
konkursu:

V konkursie mogą wziąć udział 
wszyscy czytelnicy „ABC".

Odpowiedzi należy przysyłać 
adresem; Redakcja ,ABC“ , Al.

pod
Je­

rozolimskie 121, dział konkursowy.
W  nadsyłanych odpowiedziach na­

leży podać dokładny adres, nazwisko 
i imię, a pożądane byłoby wiek i za­
wód biorącego udział w konkursie, j |

W ydawnictwo nasze wyznaczyło 
za trzy najlepsze odpowiedzi nagrody i . 
Pieniężne vt sumie 75 zł„ 50 zł. i ?5 
złotych. I

Przypom inam y, że termin nad 
' syłania odpowiedzi m ija W  
CZWARTEK 10 B. M. O GODZ.

I 24 -E J . W  piątek nastąpi rozstrzyg  
| nięcie konkursu.

Zapow iadana sensacyjna po- j 
■u ;eść uzyska tytuł, który otrzyma 

m iejsce w konkursie.

N iem cy przeżyw ają  znowu oslry .szał nienawi­
ści przeciwko Polsce. W  pismach niem ieckich co­
raz to otwarciej powtarzają się groźby wywołania  
w ojny.

Z  groźbam i takim i spotykam y sie nic poraź 
pierw szy w  ciąga ostatnich m iesięcy, groźby te 
były  rzucane i pod naszym  i nie tylko pod naszym
adresem .

P rzypom inam y, naprężona sytuacjo (rwa 
już bez przerw y od połow y marca b. r. IV okresie 
tym. groźby rzucane przez N iem ców  bądź w zm a­
gały się, bądź też ulegały fk iłow em u  złagodzeniu.

M im o to N iem cy nie zdecydow ały się dotych­
czas na wykonanie tych gróźb. Jest to tym bar- 
dziej charakterystyczne, że czas nie pracuje na 
korzyść N iem ców .

W  tych warunkach trzeba się zastanowić nad 
tym  ile w  tych groźbach jest prawdy, a ile zręcz­
nej gry, dążącej do zastraszenia przeciwników.

M iędzynarodow e położenie w Europie jest te­
go rodzaju, że z  konfliktem  zbrojnym  m usim y się. 
dziś liczyć w  każdej chwili. G roźby jednak rzuca­
ne pod naszym  adresem  pow inniśm y oceniać lak, 
jak na to zasługują.

japońskie na Sachalinie.
'W edług tych wiadom ości anika 

sador japoński w Moskwie Togo 
miał wczoraj zupełnie nieoczeki­
wanie złożyć na ręce wicekomisa- 
rza Łozowskiegoo oświadczenie 
stwierdzające, że koncesjonariu­
sze japońscy na północnym Sacha 
linie w wykonaniu sądu sowieckie 
go w Aleksandrowsku zgodzili się 
na zapłacenie przysądzonej na 
rzecz sowieckich związków zawo­
dowych sumy 487 tys. rubli. Po­
nadto koncesjonariusze japońscy  
zobow iązują się''uw zględnić wszy  
sfkie inne żądania robotników do 
tyczące podw yżki plac.

Jednocześnie amb, Togo oświad 
czjrł w imieniu rządu japońskiego, 
iż ten ostatni życzy sobie załatwić 
w sposób polubowny sprawy kon­
cesji na północnym Sachalinie i 
to w duchu postulatów wyłuszczo 
nych w ostatniej nocie komisaria 
tu spraw zagr. Sowietów.

M AN EW R
T A K T YC ZN Y

Zupełnie niespodziewane posu­
nięcie Japonii kom entowane jest  
w tutejszych kołach politycznych  
j*ako m anewr taktyczny, spowodo­
wany pogorszeniem  się sytuacji 
Japonii po w ypowiedzeniu am e­
rykańsko -  japońskiego traktatu

pierwsze

M M M u l. na milenia
wydaje 7 największych państw

N O W Y  JO R K , 8. 8. Kores  
pondent waszyngtoński A s ­
sociated Press sporządził 
zestawienie cyfr, dotyczą­
cych zbrojeń m iędzynaro­
dowych.

W ydatki na budżet sil 
zbrojnych siedmiu najw ięk- 
kszych mocarstw świata wy  
noszą obecnie blisko 20 m i­
liardów dolarów rocznie, a 
•w roku 1940 prawdopodob­
nie jeszcze się zwiększą. 
Anglia w ydaje 50 proc. ca­
łego swego budżetu na 
zbrojenia, Francja 40 prcc., 
W łochj' 50 proc., N iem cy 60 
Japonia 70 proc., Rosja w e­
dług obliczeń szacunkowych  
°k . 50 proc. i Stany Zjedn. 
12 proc.

W ydatki w  m ilionach  
dolarów, przedstaw iają się 
jak następuje:

r. 1939 r.1938

W . Brytania
Francja
N iem cy
W iochy
Japonia
Sowiety
Stany Zjedn.

3.500  
1.800
4.500  

550
1.800
5.400
1.065

1.693
1.092
4.400

526
1.765
7.300
1.336

Pisana tutejsze, ogłasza­
jąc te cyfry, zapytują, jak  
długo świat w ytrzym a po­
dobny w ysiłek finansow y, 
a zwłaszcza jak  długo w y ­
trzym ają N iem cy ten nie­
proporcjonalny do ich do- 
chodow w ydatek.

D y k t a tu r a  w  H is z p a n i i
Gen?. ?rasco uznał „Falangę

s a  p a  >;ię p a ń s t w o w ą

/ /

P A R Y Ż , 8. 8. W edług doniesień 
z Burgos gen. Franco ogłosił de­
kret, który zmienia statut i struk­
turę Falangi.

Na m ocy tego dekretu Falanga 
będzie partią państwową, a głowa 
państwa będzie jednocześnie na­
czelnym szefem partii. W ten spo­
sób ma być osiągnięte wzmocnie­
nie władzy głowy państwa, która 
będzie najwyższym arbitrem i 
czynnikiem ostatecznie decydują­

cym we wszystkich sprawach po­
lityki państwowej. Innymi słowy 
będzie to dyktatura.

H iszpańska Rada Narodow a i 
Junta (parlam ent) jako ciało usta 
wodawcze sldadać się będą niemal 
w yłącznie z członków Falangi.

Korespondent Havasa z Burgos 
uzyskał następujące kom entarze  
oficjalne w sprawie powyższych  
zm ian w ustroju politycznym  H i­
szpanii.

Gestapo i gen. brecht
kontrolują działalność Forstera

GDAŃSK, 8. 8. Samodzielność 
gauleitera Forstera uległa poważ­
nym ograniczeniom.

Przebywający w Gdańsku gen. 
v. Erbrecht, sprawujący władzę 
bezpośrednią również i nad od­
działami S, A., posiada w swoim po.

ręku pełną egzekutywę, co w du­
żej mierze ogranicza nawet posu­
nięcia polityczne gauleitera i tak 
już krępowanego przez kontrolę 
polityczną, wykonywaną przez za­
ufanych ludzi Himmlera z Gesta-

Generał Franco pragnął przez 
te zarządzenia zachować poparcie 
arm ii jako czynnika politycznego  
i zapewnić je j jednocześnie soli­
dne oparcie w narodzie Równo­
cześnie uważał, że utworzona w  
swoim czasie organizacja  przez 
Jose Antonio Prim o de Rivera od­
powiada w ogólnych zarysach dą­
żeniom narodowym. D latego też 
w nowej organizacji, partyjnej do 
puszczeni zostali do głosu w y ­
łącznie przedstaw iciele Falangi i 
arm ii. Gen. kranco pragnał przy 
tym uniknąć błędu popełnionego  
przez gen. Prim o de 'Rirera. któ­
ry po dojściu do w ładzy oparł się 
na sztucznie utworzonym  stron­
nictwie nie skonsolidow anym  i 
bez przeszłości

W yn ika stąd więc, że po odmo­
wie b. króla Alfonsa XIII gen. 
Franco zdecydował się wkroczyć 
na drogę, doradzaną mu od daw­
na przez przyjaciół z Berlina i 
Rzymu, t. j. na drogę dyktatury i 
totalizmu.

handlowego i po zwiększeniu się 
nieustępliwości rządu brytyjskie­
go w sprawie Tientsinu. W edłu g  
doniesień z M oskw y w ątpić nale­
ży, aby posunięcie Japonii m ogło  
doprowadzić do ostatecznego po­
rozum ienia japońsko -  sowieckie­
go.

SZTAB  GENERALNY  
Z A  SOJUSZEM  

Z  QSIA-
Jak wyn ika z wiadom ości, które 

nadeszły tu z Tokio, generalny 
sztab japoński wywiera nacisk na 
rząd. aby pndjąć. energiczną ak­
cję na wypadek załamania się ro­
kowań angielsko - japońskich. 
Wczoraj szef sztabu generalnego 
książę Kanin po długiej konferen 
cji z ministrem wojny gen. Itaga- 
ki oraz ministrem marynarki Yo- 
nai był przyjęty ns audiencji 
przez cesarza.

PRZED PODJĘCIEM  
ROKOW AŃ

Podjęcia rokowań japońsko - 
brytyjskich należy się spodziewać 
dziś wieczorem  lub jutro rano.

Gen. P iggot, attache w ojskow y  
am basady brytyjskiej oraz major 
M itam odo odbyli dziś rano 'wspói 
ną wstępną rozmowę będącą przy 
gotowaniem  gruntu pod właściwe 
obrady.

A gen cja  Dom ei zapowiada ryeh 
le podjęcie rozm ów i wyraża po­
gląd, iż następna konferencja bę­
dzie decydująca dla dalszego bie­
gu rokowań. Japońskie kola po­
lityczne są zdania, iż instrukcje  
jakie nadeszły z Londynu dla am ­
basadora Craige potw ierdzają ugo 
gę dotyczącą Tientsinu oraz za­
w ierają szczegółow e kontrpropo­
z y c je 'w  sprawie srebra chińskie­
go oraz dolara „ fa p i".

Wyjeżdżając
na urlop

nie należy przerywać prenumera­
ty. Wystarczy telefon lub parę 
siów na pocztówce (znaczek 5 gr.. 
napis „sprawa prenumeraty’’). 
Pr o:/-my dzwonić: 909-93 (9— 16); 
adresować: Marszałkowska 74
Zmiana adresu nic nie kosztuje.

P o g o d n i e
Przewidziany przebiek pogody w 

dniu 9 b. m.:
W "  c a ł y m  k r a i u  n a o g ó ł  p o g o d n i e .  

J e d y n i e  w  g o d z i n a c h  p o p o J j d i r o w y c . h  
p r z e j ś c i o w y  w z r o s t  z a c h m u r z  e m a .
M i e j s c a m i  b u r z e  i p r z e l o t n e  d e s z c z e .  
Tem peratura o k o ł o  2 6  s t o p n i .  Słabe 
w i a t r y  z  k i e r u n k ó w  z m i e n n y c h .
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Żyd zi u le w a ją  C.O .P.
K a r m e l  jjoisfts w  ż y d o w s k i c h  o k o w a c h

Zastraszająca statystyka
O r o s z o n a  ostatnio statystyka 

w yzn an iow a  h andlu  pozw ala  d o ­
k ładniej niż dotych czas zorien to­
w ać się w e w za jem n ym  stosunku 
firm , polsk ich  i żydow sk ich . O tóż 
ludność żydow sk a, stanow iąca w  
P olsce  ok o ło  10 proc. ogółu  m ie ­
szkań ców , posiada 221.193 zakła ­
d ó w  h an d low ych , co stan ow i 47,2 
p roc. og ó ln e j ich  liczb y , podczas 
gdy p la ców k i ch rześcijań sk ie  sta 
n ow ią  ty lk o  47.7 p roc., 5,1 proc. 

"zaś przypada na firm y , k tórych  
charakter w yzn a n iow y  n ie da się 
dok ładn ie  określić.^VV stosunku do 
lu dn ości oznacza to, że 1 zakład 
h a n d low y  ch rześcijań sk i przyp ada 
na 141 m ieszk ań ców , a 1 ży d ow sk i 
na 17 m ieszk ań ców .

U n arodow ien ie  h andlu  n a jw ię k ­
szym i sukcesam i poszczycić  się 
m oże w  dzie ln ica ch  zachodnich* 
gdzie  w  w o je w ó d z tw ie  pom orskim  
m im o p ew n eg o  nagrom adzen ia  
firm  n iech rześcija ń sk ich  w  G dyni, 
liczba sk lep ów  ży d ow sk ich  w y n o ­
si ty lk o  11,4 proc. D ru gi jed n a k  
n iezm iern ie w a żn y  ośrodek  życia  
gosp od a rczego  k ra ju , ja k im  jest 
C .O .P ., w y k a zu je  n ierów n ie  w ię k ­
szy p rocen t sk lep ów  żyd ow sk ich , 
o W iele n aw et wryższy  od og ó ln e j 
p rzecię tn e j dla P olsk i, b o  6?- p roc.

N a pow yższy  obraz składa się 
rzeczyw istość  czterech  w o je ­
w ód ztw , k tórych  części w ch od zą  
w  sk ład  C .O .P ., a m ian ow icie  w o ­
jew ództw ' k rak ow sk iego , k ie le c ­
kiego, lu be lsk iego  i lw ow sk ieg o . Z 
w ym ień , w o je w ó d z tw  jed yn ie  w o j 
krak ow sk ie  w y k a zu je  w ięk szą  ró ­
w n ow ag ę  sił w  handlu , m a jąc 
16 946 p la có w e k  ch rześcijań sk ich  
w ob ec  17.533 ży d ow sk ich , n ieco
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j J E A j T K J f
W IELKI. Nieczynny.
N ARO D O W Y: „Święty Gaj” . 
NOW Y: Nieczynny.
POLSKI: Sztuka G. B Shaw'a

„ enewa” .
LETNI; „Zgorszenie publiczne'.* 
M A ŁY : Nieczynny.
M AŁE Q U I PRO <4 UO: Nieczyn­

ny.
K A M ERA LN Y: Nieczynny. 
M ALICKIEJ. Nieczynny 
„8 .15": Premiera operetki „Panna 

M odna*.
ATE N EU M : Komedia „Szczęśliwe 

dni“ .  Tflst
INSTYTUT REDU TY: O godz 8 

w. „Haneczka i duch“ - -A .  Bunscha 
T1P - TO P. W  sobotę premiera 

re'.vii pelilycznej.

gt I IM A
in fo rm a c je  o  film a ch  d ozw olo- 

-tych d la  m łodzieży  tel 7 .11-25.

HOLLYWOOD „Czardaśż" i rewia. 
IT A L IA : ,.ŻOna lalka”  i dodatki. 
lURATAj nieczynne.
LOT: „W  ogniu pojesków”  i Praw ­

dziwy przyjaciel” .
KOM ETA: „Pani i cOwboy” i rewia 
M ARS: „Agentka 11-21”  i dodatki. 
MIEJSKIE: „życie  we dwoje” . 
N APOLEON . „Niebezpieczna tni 

łnść".
OLZA: „Historia jednej nocy" i

„Tydzień przed ślubem".
KINO PARAFII ŚW. AN DRZEJA: 

Dzisiejsze czasy".
PARAFII ś w  AU G U STYN A: 

Nieczynne
PANORAM A 11 (Nowy Swiut 27“,: 

• recja i Gmty podziemne w Eyżies. 
PRA G A . „Yariete”  ; „Panienka z 

<>ste restante” .
PRASKIE OKO: Nieczynne.
ROM A: „Pieśniarz Zachodu” . 
SOKÓŁ: „S zef wywiadu”  i „M e 

:ała miłości” .
STUDIO: nieczynne.
ŚW IAT: „Ludzig z /a  m gły” i

. /  nśmiechem na ustach’’

gorzej sytuacja  p rzedstaw ia  się w  
w o j. k ieleck im , gdzie je st 16.353 
sk lep ów  chrześcijań sk ich , a 19.592
żydow sk ich , a n a jm n ie j k o fz y s t-1 skich .

nie w  w o je w ó d z tw ie  lw ow sk im , 
m a ją cy m  ty lk o  9.023 sk lepy  ch rze ­
ścijań sk ie  ob ok  aż 25.258 żydów-

„ K a r d y n a ł  s i a w i a i h k P - i i s .  P r y m a s  H lo n d
zlednsczycleiem Jugosławii

P rasa  ju g osłow ia ń sk a  w dal­
szym  cią g u  p od a je  echa i w ra że ­
nia z M ięd zy n a rod ow eg o  K on g re ­
su C hrystusa K róla  w L u blanie .

P olsk i. „K a rd y n a ł s ło w ia ń sk i"  —  
ja k  tu n azy w a ją  K s. P rym asa  —  
by ł g łów n ą  o so b is to śc ię  na K on ­
gresie . O dży ły  w spom n ien ia  z r.

R zecz  ch a rak terystyczn a , a rty - f ' rymaS H1° n *
kuty i op isy  p o ś /ię c o n e  K on g re - bT>ł h ' ' atem  f p lesk im  *
sow i zn a jd u jem y  nie ty lko nh ła- ! na n arodow ym  kon-
m ach  k a to lick ie j m asy s łow eń - j f e i  t0
sk iej, a le - rów n ież ch orw a ck ie j i i
serbsk ie j, zarów n o k ato lick ie j ja k  
i p ra w o sła w n e j. P o raz p ierw szy  
od w ie lu  lat w K on g res ie  żyw y  u- 
dzial w zię li C h orw a ci, u n ik a ją cy  
dotąd w spóln ych , n aw et r e lig i j­
nych", m a n ife s ta c ji ze S łow eń cam i 
i Serbam i. J est to n iew ątp liw ie  
oznaką zm ien ia ją cy ch  się n astro­
jó w  w J u g os ła w ii, gdzie  trzy  na­
rod y  tw orzące  p aństw o w  ob liczu  
za g ra ża ją ce g o  n iebezp ieczeń stw a  
p os ta n ow iły  p ó jś ć  na kom prom is 
i w sp ó łp ra cę .

‘ Jeże li K on gres n abra ł tak w ie l­
k iego  zn aczen ia  w -Ju gosław ii 1 
w yw a rł tak potężne w rażenie , to 
g łów n ą  zasłu gą  tego faktu  je s t  —  
jak  to tu za zn a cza ją  —  przy jazd  
legata  p a p iesk iego  w  osob ie  JEm . 
K s. K ard yn ała  H lon da, P rym asa

p od b ił sob ie  serca  tego k ra ju .
U dzia ł K siędza P rym asa na o- 

becnytn K o n g re s ie  i je g o  żyw y 
kontakt z ep iskopatem , z p rzed sta ­
w ic ie la m i rządu  i sp o łeczeń stw a  
ma i dla P olsk i pow ażn e zn a cze ­
nie. N ależy  bow iem  pam iętać, że 
J u g osła w ię  za lew a ją  W prost p ro ­
paganda p. G oebbelsa  oraz czaso ­
pism a n azistow sk ie  i n eopogań- 
skie, W rogie k a to licyzm ow i. Uzclro 
w iska m ie jscow e  są p rzep e łn ion e  
h itlerow ca m i, a Sami J u g o s ło w ia ­
nie n ie k ry ją  się z tym . że duża 
ilo ść  a g en tów  G estapo przebyw a 
na ich  ziem i. S p o łeczeń stw o  ju g o ­
słow iań sk ie  zdaj'e sob ie  spraw ę z 
n iebezp ieczeń stw a  g ro żą ce g o  ich 
państw u  i d la tego  za cieśn ien ie  z 
P olską, jako bratnim  narodem , 
w ęzłów  p rzy jaźn i, leży  w  je g o  ży­
w otn ym  in teresie  państw ow ym .
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R e je s t r a c ja  fa c h o w c ó w
s t w o r z y  p o l s k i  r y n s K  p r a c y

P o czą tek  akcji dn. s ie rpn ia
Dn. 31 Mpca ukazały się na mu­

rach stolicy obwieszczenia, Fundu­
szu Pracy ha ih. st. Warszawę, wzy 
wające zawodowców do rejestracji.

Rejestracji podlegają osoby płci 
obojga Od 17 —  60 lat, które pra­
cują w rzemiośle i następujących ga

L u d n o ś ć  T y r o l u  „ s p o n t a n i c z n i e  p r a g n i e ”

P r z e s ie d le n ia  cSo N ie m ie c
Ustawa o wyzbyciu się obywatelstwa włoskiego

R Z Y M , 8 . 9. W  w yniku ram ow ej 
um ow y w łosk o  - n iem ieck ie j d o ty ­
czące j przesied len ia  dp N iem iec 
lu d n ości język a  n iem ieck ieg o  ż 
G órn ej A d y g i, op ra cow a n o  p r o ­
jek t ustaw y o u tracie  oby w ate l­
stw a w łosk iego  przez osob y  p o ­
ch od zen ia  i język a  n iem ieck iego , 
za m ieszk u jące  G órną A dygę .

P ro je k t  ustaw y, k tóry  zg łoszo -, 
ny ju ż  zosta ł do izby  zw iązków  
fa szy stow sk ich  i k o rp o ra cy j p o ­
stanaw ia , że osob y  p och odzen ia  i 
język a  n iem ieck iego , m ieszk a jące  
w  dolin ie  G órn ej A d yg i, k tóre na 
by ły  ob y w ate lstw o  w łosk ie  w  w y­
niku stosow an ia  traktatu  w St. 
G erm ain  i k tóre  p ragn ą  przen ieść  
się do Rzeszy N iem ieck ie j, w in ny  
ośw ia d czy ć  przed  p rzen iesien iem  
się. że zrzek a ją  się obyw atelstw a  
w łosk iego .

D ek laracja  na zrzeczen ie  się oby  
w atelstw a w łosk iego  w in n a  być 
z łożon a  na ręce  p re fek ta , który  
zarządzi sk reślen ie  danej osoby  
z listy  ob y w a te li w łosk ich , gdy 
zainteresow ana* osoba  p rzedstaw i 
dow ód u zyskan ia  obyw atelstw a  
n iem ieck ieg o . W y zby cie  się o b y ­
w ate lstw a  rozcią g a  się na żonę i 
dzieci n ieletn ie .

R Z Y M . 8. 8 C żasop ism o „A te - ! sp okoju  k on tyn u ow a ć sw ą codzień  
sia A u g u s ta " , om a w ia ją c  um ow ę 
w łosk o  -  n iem ieck ą  w  spraw ie

łęziach przemysłu: górniczy, hutni­
czy. metalowy, chemiczny, elektro­
techniczny, mineralny, naftowy, włó 
kienniczy, odzieżowy, drzewny i kor 
kówy, garharsko-skórniczy, spożw. 
czy, pap!crniczy, graficzny, budowla 
ny i w-idociągowo - kanalizacyjny.

Kwalifikacją umiejętności wykony 
wania wyżej podanych zawodów są:

a) świadectwa ukończenia szkót 
zawodowych (niższa, średnia, wyż­
sza),

b) praktyka zaWodowa i egzamin 
czeladniczy lub świadectwo równo­
rzędne,

c) praca na stanowiskach osób wy 
kwalifikowanych,

Po 2-letnim szkoleniu w przemy­
słach: drzewnym, korkowym, spo­
żywczym, włókienniczym, odzieżo­
wym, budowlanym łub wodociągo- 
“ ■ - kanalizacyjnym,

gar-

przesied len ia  N iem ców  Z G órn ej 
A d y g i do R zesz,y  p is zó : „N ie
ch odzi tu o m asow ą ek sp u lcję  
lub m asow e w ysied len ie  lu d n ości, 
ale b sw ob od n e  p rzesied len ie  się 
do N iem iec te j lu dn ości n iem iec­
k iego pochodzen ia , k tóra  sp on ta ­
n iczn ie  tego  p rag n ie . W  G órn e j 
A dydze  ok res p od stęp n ych  m a­
n ew rów  i a g ita c ji  m iną ł .b ezp o ­
w rotn ie . M in ę ły  rów n ież  d e fin i­
tyw nie m arzenia  tych  naszych  
n ie p rzy ja c ió ł, k tórżyby  ch c ie li wi 
dzieć  w  G órn ej A dydze  elem ent 
sta łego  sporu  w łosk o  -  n iem iec­
k iego  i k tórzy  p iśza o m n ie jszo ś ­
ciach n a ro d o w y ch  i rew in d y k a c­
jach  G órna A d y g a , będ ąc  p ro ­
w in c ją  w łosk ą  i fa szystow sk ą , p o ­
tw ierd za  dziś raz jeszcze  sw ą p o ­
lityczn ą  i m oralną  je d n o ś ć  z W ło ­
cham i, św iadom a sw ych  praw  i 
sWe.i o d p o w ie d z ia ln o śc i. D zięki 
ostatn iem u  u k ładow i, d od a je  cza- 
-opism o. w szyscy, k tórzy  zaw ­
sze ok azyw ali w iern ość  W łoch om  
i w ie rn o ść  in sty tu cjom  ich reż i­
mu, pozostan ą  na m iojscU , aby W

ną p racę . O jcow sk a  p rzy ch y ln o ść  
M u sso lin iego  będzie  im nadal to-1 lnP?  b o c z n y m  szkoleni., w przemy 

'<< Jach: górniczym, hutniczym, meia-
z> .żyć . lowym, chemicznym, elekfrotechnicz

P o l s k i e  W y r o b y  w ł ó K i e ^ s c z e
interesują Argentyną

W  pon ied zia łek  p tz y b y ł do 
Ł odzi człon ek  argentyń sk ie j izby 
h an d low ej i • p rzedstaw icie l eks­
p orterów  su row ców  baron  A lfre d  
R om iszow sk i.

B aron  R om iszow sk i p rzep row a ­

dzi z tu te jszym i sferam i p rze m y ­
s łow y m i szereg rozm ów , za zn a jo ­
m i się z k o le k c ją  w y ro b ó w  w łó ­
k ien n iczych  i p oczyn i ew entua lne 
zam ów ienia  dla argentyń sk ich  
firm , które reprezen tu je .

T r z e c h  b ra c i o f i a r ą  p i o r u n a
burza nad Poznaniem

W  n iedzielę w ieczór  przeszła kom in  fa b ry k i „S to m il"  podczas
nad P oznan iem  zn ow u  silna b u ­
rza, która trw ała  w p ra w d zie  k rót­
ko. ale w yrząd ziła  duże szkody. 

Jeden z n iorunów  u derzy ł w

Tragiczna śmierć
podchorążego

W  dn. 6 bm . zginął tragiczną 
śm iercią  w nurtach  N arw i ś. p. 
pod ch orąży  E dw ard  R ezler. Wfe 
w torek  o d b y ło  się uroczyste nabo­
żeństw o ża łobne w  koście le  G ar­
n izon ow ym  w  Z egrzu . P ogrzeb  
trag iczn ie  Z m arłego  pod ch orążego  
odb ędzie  się w  Z du ń sk ie j W oli 
pod Ł odzią  w  środę dn. 9 b. m. o 
godz. 5 -e j po południu .

W  Zm artym  tracą d ob reg o  p rzy ­
jaciela , serdecznego k olegę  i w zo ­
row eg o  żołn ierza

p od ch orążow ie  z Z egrza .

za w o d ó w  kolarsk ich , k tóre się o d ­
b y w a ły  na tarze „S to m ilu " .

P oza tytn o fiarą  p ioru na padły  
2 osob y  ob ok  Starółęk i. M ian ow i­
cie  w racała  do w si W in n ik ow o r o ­
dzina B ien iaszów . 20-letni H en ­
ryk  B ieniasz n iósł na p lecach  
sw eg o  2-letn iego braciszka, a obok  
szed ł z m atką trzeci brat L ech .

P iorun  u d erzy ł w  H en ryka i za­
b ił go w raz z m a lcem  na m ie jscu , 
poraził zaś trzeciego brata L echa.

F?fksio śląsktaf stenai
podziw 5j$ Polacy z Litwy

W  pon iedzia łek  p rzyb y ła  do 
K a tow ic  w ycieczk a  m łodzieży  poi 
skiej z L itw y  w  liczb ie  34 osób, 
która baw iła  w  dniu  6 Siefpnia 
na u roczystościach  le g io n o w y ch  w  
K rak ow ie .

U czestn icy  W ycieczki, pow itan i

przez p rzedstaw icie li P olsk iego  
Z w iązk u  Z ach odn iego , udali się w 
godzin ach  p rzed p o łu d n iow ych  na 
zw ied zen ie  K a tow ic , a w  god zi­
nach  p op o łu d n iow ych  od b y li w y ­
cieczkę  au tobusow ą 100 km . po 
Śłąsku.

Nad m arsem  wjsal
Napływ letników znaczny

Silna fa la  u p a łów  n aw iedziła  
zn ow u  w yb rzeże  polsk ie , da jąc 
o d czu ć  się n a jm ocn ie j na p ias­
kach rn k rz e  i H elskiej, gdzie tem ­
peratura  w s łoń cu  na w ydm ach  
przekracza  53 stopnie.

L etn icy  cały ' n iem al dzień  spę­
dza ją  na kąpieli w  B ałtyku , k tó ­
rego w ód y  m ają tem peraturę nie- 
notow an ą  27 stopni.

Z  nastaniem  tej n o w e j fał i upa­
łów  w zrósł bardzo  n a p ły w  le tn i­
ków , tak że druga p o łow a  sezo­
nu nad m orzem  polsk im  p rzech o­

dzi pod znakiem  n ie m niejszej 
fre k w e n c ji le tn ik ów  niż w  lipcu  
b. r.

nym. mineralnym, naftowym, 
barsko - skórniczym i papierniczym.

Rejestracji podlegają zarówno za 
trudnieni, jak i właściciele kierujący 
przedsiębiorstwami przemysłowymi i 
rzemieślniczymi.

Rejestracji nie podlegają, wojsko­
wi, duchowni, posłowie i senatoró 
wie, sędziowie i prokuratorzy, futtk 
cjonarinsze państwowi i prac. przed ■ 
siębior.stw państwowych: Polskich
Kolei Państwowych, Polska Poczta, 
Telegraf i Telefon, Polski Monopol 
Tytoniowy, Państwowy Monopol Spi 
rytusowy, Polski Monopol Solrty, 
Pracownicy instytucji ubezpieczeń 
społecznych, Funduszu Pracy, Fran­
cusko - Polskiego Tow. Kolejowego 
A. S. w Paryżu, Komunikacji Lotni 
czei, Lotnisk użytku publicznego, 
urządzeń bezpieczeństwa i żeglugi 
nawietrznej, personel obcych i rzę­
dów konsularnych i ich rodziny, z 
obywatelstwem obcym oraz zawo­
dowej’ : bieliźniarze, cholewkarze, cu 
Liernicy, farbiarze futer, fryzjerźy, 
garncarze, introligatorzy, kapeluszm 
cy, koszykarze, krawcy damscy i. 
męscy, pasmanteryjnicy, perukarze, 
piernikarze, pozłotnicy - meblarze, 
rzeźbiarze, szewcy, szmuklefze, 
szmuklerze - hafciarze.

Przy rejestracji należy przedsta­
wić następujące dokumenty: dowód 
osobisty lub urzędowe poświadczenie 
tożsamości osoby, dokumenty wojsko­
we, świadectwa szkolne, dotyczące 
wykształcenia ogólnego, zawodowe­
go lub 3-miesięcznj'ch kursów ZaWo 
dowych świadectwa czeladnicze mi­
strzowskie, książki rzemieślnicze, 
lub zaświadczenia o kontrakcie pd 
mocy fachowej, świadectwa z pracy 
zawodowej, potwierdzenie zgłoszenia, 
przemysłu lub karty rzemieślnicze 
oraz zaświadczenia zakładów pracy 
o kwalifikacji zawodowej.

Naprawa szKóti
n a  D w o r c u  G ł ó w n y m

Na terenie Dworca Głównego pro­
wadzone są na dwie zmiany roboty 
dla naprawienia szkód wyrządzonych 
przez katastrofalny pożar. Rozpo­
częto instalację metalowych komstruk 
cyj hali głównej, dworca przyjazdo 
wego.

Według przew idywań, odbudowa 
części dworca, zniszczonej przez po­
żar, o -Ie nie staną temu ną pfóP- 
szkodzie warunki atmosferyczne, po­
trwa do m. grudnia r. b.

In z n i e s ł a w i e n i e  a a i i c j a n t a
3 miesiące więzienia

P rzed  sądem  o k rę g o w y m  w 
S tan is ław ow ie , na sesji w y ja zd o -

Upał w  Wilnms
N ad W ilnem  przeciągnęła  w 

pon iedzia łek  fa la  daw n o n ie n o io - 
w an ych  upałów .

T em peratu ra  w  cieniu  w  godzi­
nach p o łu d n iow ych  zbliżała się do 
40 stopni. Z an otow an o  szereg p o ­
rażeń słoneczn ych . W  ok o licy  
p rzech od ziły  gw a łtow n e  bu rze  z 
p iorunam i.

„ A l a r m ”
D w u t y g o d n ik  S p o ł e c z n o - G o s p o d a r c z y
Już Ukażat się w sprzedaży Nr. j3 j Polskiego. Zmierzch Izraela Chleb i 

„Alarmu". Nu ciekawą i bogatą treść praca dla Polaków, 
numeru składają się m. in. następują- AL „ . . , ,
ce artykuły: Nie potrzebujemy zapo- ' . ^Z- prenumerata kwar
mógł —Janusz Poraj - Biernacki; ż y ­
dzi ostrzegają i grożą rewolucją =ww 
tówij —  Igriuttis. O znaczeniu pracy 
ludzkiej — inż. Jan Tuszyński. Muchy 
w sieci kartelowego pająka — Jest 
p. Suryn —  jest Zachóspir. Strzępy 
głosów żydowskich. Kronika Związku

1 Gen;
taiha gr. Ro, półroczna 1,50 Zl., rocz­
na zl. 3. Kohto czekowe w P. K. O. 
Nr. 1777 i, przekaz rozrachunkowy 
Nr. 235.

Adres Redakcji 
Warszawa, ul. Ordynacka 5. 
.1.44:32.

w ej w  D elatyn ie , stanął A n to n 1 
K arap czyń sk i, w ła ścic ie l w y tw ó r ­
ni w ęd lin , osk a rżon y  o  zniesie* 
w ien ie.

K arap czyń sk i w  listach , sk iero­
w an ych  do g łów n e j K om en d y  P- 
P . w  W arszaw ie obw in ił komort- 
danta i członków / posterun ku  P.P- 
w  D elatyn ie  o szykanowanie* Sn 
bezp od staw n ym i rew iz jam i.

P on iew aż dochodzen ia  dyacypB 
narne w yk a za ły  bezpodstaw ność 
zarzutów , K arap czyń sk i zośtał po 
ciągnięty  do odpow iedzia ln ości 

j sądow ej i skazany na 3 miesiąc® 
Administracji: , w ięzien ia .

telefon
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Fałszywa
propaganda

P r o p a g a n d a  ż y d o w s k a  stara 
się p r z e d s ta w ić  ru ch y  n a r o d o ­
w e  w e  w s zy s tk ich  k r a ja c h  ja ­
k o  ruch\ g e rn ia n o f i lsk ie ,  o m a l  
ja k o  agentury  n ie m ie ck ie .  P r o ­
p a g a n d a  ta m a  na ce lu  z id e n ­
ty f ik o w a n ie  w  o c z a c h  w szyst­
k ich  p o ję c i a  n a c jo n a l i z m u  z 
n ie m ie c k im  n a r o d o w y m  s o c ja  
l izm em .

S z k o d a  w ła ś c iw ie  s tw ier ­
dzać . że  p r o p a g a n d a  ta jest  z 
g ru n tu  fa łs z y w a .

Istn ie ją  ru ch y  n a r o d o w e  w 
n ie k tó ry ch  k ra ja ch ,  k tó re  d a ­
rzą  sym p atią  n ie m ie c k i  ru ch  
n a r o d o w o  - so c ja l is ty czn y ,  Sze  
reg n a  to się s k ła d a  p rzy czy n .  
R u ch  n a r o d o w o  -  s o c ja l is ty cz -  
ny  p o t r a f i  p r z e m ó w ić  d o  w y o ­
b ra źn i  n a c jo n a l i s t ó w  r ó ż n y c h  
k r a jó w  nie  s ą s ia d u ją c y c h  z 
N ie m c a m i  i b e z p o ś r e d n io  
p rzez  N i e m c ó w  nie  z a g r o ż o ­
nych. B a r d z o  w ie lk ą  ro le  o d e ­
g ra ło  tu ostre  w y s tą p ie n ie  te­
go  ru ch u  p r z e c iw k o  ż y d o m  i 
m ason er ii .

O b o k  p e w n y c h  p r ó b  tw o -  
rzen ia  b e z p o ś r e d n ic h  agentur  
n ie m ie ck ich ,  m a s k u ją c y c h  sie 
p o d  p ła s z c z y k ie m  n a c jo n a l i z ­
m u, -w -wielu k r a ja c h  is tn ia ł )
■ is tn ie ją  ru ch y  n a r o d o w e ,  
s y m p a ty z u ją c e  z n ie m ie c k im  
n a r o d o w y m  s o c ja l iz m e m , nie 
za leżne  j e d n a k  o d  N iem iec ,  a 
c-o n a jw y ż e j  u le g a ją c e  p e w n y m  
" p ł y w o m  id e o w y m .

_W z m o ż e n ie  a k c j i  z a b o rcz e j  
n ie m ie ck ie j  o t w o r z y ło  w ie lu  
0czy na n ie b e z p ie cz e ń s tw o  nie 
Niieckie. W  k ra ja c h  je d n a k  
b a rd z ie j  o d le g ły c h  o d  N ie ­
m iec  ś w ia d o m o ś ć  n ie b e z p ie ­
czeń stw a  ż v d o w s k o  - n iasoń -  
^ ieg o  h a m u je  o trzeźw ien ie .  

. .tych w a r u n k a c h  w z r o s t  ru -
P10" '  n a c jo n a l i s ty c z n y c h  w  
y aŃŁiwach p r z e c iw s ta w ia ją -

się N ie m c o m ,  jest  je d y -  
s p o s o b e m  u s u w a ją c y m  

>R*Ł’Wy i d e o w e  n ie m ie c k ie  
' '  r o d  r u c h ó w  n a r o d o w y c h  sze 
ł gh krai. D o p ó k i  b o w i e m  nie  

^ l e c k i  n a r o d o w y  s o c ja l iz m  bę  
dZle n a jb a r d z ie j  ja s k r a w y m  
P rzed sta w ic ie lem  n a c jo n  aliz-
j1111 w  o c z a c h  n a c jo n a l i s tó w  
tych krai, d o p ó t y  p r a w d z iw e
° t r z e ż w ie n ie  n ie  nastąpi.

A  ty m cz a se m  p r o p a g a n d a  ży 
d o w s k a  stara się p r z e k o n a ć  o - 
P.mię św iata , że  w s z y s c y  p rz e ­
c iw n ic y  N ie m ie c  to libera li ,  de 
m o k ra c i ,  so c ja l iś c i ,  a n ty n a c jo -  
Naliści. T a k a  p r o p a g a n d a  ż>- 
dow-ska w z m a c n ia  je d y n ie  

lern cy  i p o m a g a  im  w  z n a jd o  
" a n i u  s p r z y m ie r z e ń c ó w .

T r z e b a  się w ię c  p rze c iw sta ­
w ia ć  w s ze lk im i  siłanfi tej p r o ­
p a ga n dz ie ,  a je d n o c z e ś n ie  trze 
ha z dużą  o s tro ż n o śc ią  trakto- 

nć o sk a rże n ia  b a r d z o  często  
lnsP iro w a n e  p rzez  żydów ’, że 
tafci czy  in n y  ru ch  n a r o d o w y  
.1 est p o d  w p ł y w a m i  n iem iec -

A n t o u i C h i z ą s z c i e w s & i

Burboni a ^en. franco
Hiszpania obok Rosji była u w a - do opuszczenia kraju. Gen. San- aby m ogły być łatw o opanowane, poczucia odpowiedzialności -  jest 

żana zawsze za! kraj w szelkich jurio doświadczył wkrótce nie-1 Gen. Franco chcąc uratow ać swą w rzeczyw istości człowiekiem  ob-
się więz- 

odmówił
m ożliwości oraz jak  najbardziej 
skrajnych przeciwieństw. W y p a d ­
ki toczyły się nieraz w obu tych  
krajach w brew  wszelkim  prawom  
logik:.

O becny rozwój sytuacji w  H isz­
panii nie odb :ega od tych tradycji. 
Po zw ycięstw ie odniesionym  nad 
czerw onym i generał Franco nie 
zdołał opanować położenia i upo­
rać się z wzrastaj ącj-mi wciąż tru­
dnościam i, zarówno w dziedzinie 
w ew nętrznej jak i polityki zagra­
nicznej. W yrazem  zew nętrznym  
tego stanu rzeczy było usunięcie z

wdzięczności republikanów ; m iał 
on stanąć na czele powstania w 
1936 r. i lecąc ż Lizbony, gdzie 
przebywał na wygnaniu do Sew il­
li zginął śmiercią tragiczną. 

R O K O W A N IA

nerala Franco stałby  
niem Falangi i dlatego  
przyjęcia korony zarówno w sw o­
im jak  i syna im ieniu. Król A l­
fons X III , który w 1914 r. złożył

dzie zwycięstwo w w ojnie dom o­
wej, lecz nie potrafił ukrócić nie­
zadowolenia, które szerzy się po­
śród korpusu oficerskiego. Głów ­
ną przyczyną tego niezadowole­
nia jest doiście do przew ażające- 
gó wpływu ugrupow ania Falangi, 
o sym patiach wyraźnie pro -  wło-

w łasną pozycję w ysunął projekt darzonym  nieprzeciętnym i zdolno 
przywrócenia m onarchii, sądząc, ! ściam i męża stanu. Poza tym by- 
że dynastia Burbonów zgodzi się j ły król posiada poczucie perspek- 
na warunki, któreby um ożliwiły | tyw y historycznej oraz zdaje so- ; sam orzutnie wobec ambasadora
dyktatorowi dalsze sprawowanie bie doskonale sprawę z atutów, j francuskiego zapew nienie, że. Hisz
władzy. Gen. Franco zażądał od jakim i rozporządza dynastja Bur i pania nie wystąpi w żadnym  w y­

padku przeciwko F ran cji, co po- 
I zw oliło na przerzucenie w najbar

G enerał Franco odniósł w praw - przedstaw iciela króla A lfon sa
XIII, księcia M aura; Aby k ró l.zo ­
bowiązał się do uznania prawa 
kontroli nad działalnością korony 
przez zorganizow aną na wzór 
wielkiej rady faszystow skiej ,.jun  
le "  naczelną z przewagą Falangi 
oraz nie zwoływania parlam entu.
Jednakże gen. Franco, a w łaści- A osty , arcyksięcia

bonów. Po Wygaśnięciu starszej 
linii Don Carlosa. A lfons X III  i je 
go syn infant Don Juan Carlos nie : dziej krytycznym  mom encie kilku 
posiadają właściwie poważnego nastu dywizyj francuskich z gra- 
konkurenta do korony. W ym ienia n ;Cy hiszpańskiej na zagrożone 
ne są w praw dzie kandydatury ksią odcinki frontu , nie chce i nie mo- 
żą t: Ksaw erego, Ludw ika i K a je - że być narzędziem  w ręku H itle- 
tana de Bourbon Parm a, księcia ra lub M ussoliniego. Jako bystry

austriackiego

zajm ow anych stanow isk 2-ch po- j skich j_ pro -  niem ieckich. a tak- 
pularnych generałów : Queipo d e :ż e  osobiste tarcia i niesnaski po- 
Llano i Y ague oraz inne p rze su -! m iędzy okrytym i chwałą dowód-

cych 
nym 
w

nięcia na naczelnych stanowis­
kach w  armii. N ie należy zapom i­
nać, że korpus oficerski imał za­
wsze decydującą rolę w rozgryw ­
kach w ew nętrznych. Żaden rząd 
od czasów Ferdynanda V II nie 
m ógł się uhTym ać bez poparcia 
armii. Am bitni, nie przebierający  
w środkach i m ający przeważnie  
swe osobiste cele na widoku, ge­
nerałowie hiszpańscy przeprow a­
dzali tak zwana „pronuncjam en- 
ta“ , czyli zam achy stanu. Od 
śmierci Ferdynanda V II (1833 r.) 
do czasu wstąpienia na tron A lfon  
sa X II  (1874 r .) dokonano w H i­
szpanii dw udziestu paru udanych 
lub nieudanych „pronuncjanien- 
tów “ , wśród których kilka posia­
dało charakter rew olucyjny, jak  
np. obalenie królow ej Izabelli II, 
■wprowadzenie na tron włoskiego  
księcia Aosty, który panow ał pod 
im ieniem  Am adeusza I oraz ogło­
szenie, i obalenie pierwszej repu­
bliki hiszpańskiej (1873, 1874 r .).

O K R E S  
W Z G L Ę D N E G O  SP O K O J Ę .

Panowanie A lfonsa X II, a, zw ła­
szcza regencja królowej M arii K ry  
styny oraz pierwsze 20-lecie rzą­
dów Alfonsa X III  były  epoką 
w zględnego spokoju. Monarchia 
konstytucyjna zapewniła szerokim  
warstwom  społeczeństwa mniej 
więcej norm alne warunki bytu. 
Dopiero na skutek niepowodzeń w  
M arokku pogorszenie się sytuacji 
gospodarczej po w ojnie św iatow ej, 
która przyniosła Hiszpanii erę 
niezw ykłego dobrobytu i rozw oju  
ekonom icznego oraz wybujałości 
ustroju parlam entarnego, nastąpi­
ło załam anie się rów now agi. Z a ­
mach stanu generała Prim o de Ri- 
very we wrześniu 1923 r. poparty  
przez króla A lfonsa X III  dał w pra­
wdzie Hiszpanii chw ilow e korzj'- 
ści zwłaszcza w dziedzinie gospo­
darczo —  społecznej, lecz jedno­
cześnie stał się przyczyną obale­
nia monarchii, której nie m ogły  
uratować słabe rządy generała  
Berengera i adm irała Aznara.

d r u g a  r e p u b l ik a

D ruga republika hiszpańska

cami arm ii, a grupą polityków cy 
w ilnych ze szw agrem  generała  
Franco, m inistrem  Serrano - Su- 
nercm na czele. Przeciw ieństw a  
te m ają  zbyt poważny charakter,

wic m inister Serrano - Suner, 
który prowadzi tę grę przeliczy! 
się w tych rachubach, gdyż nie 
docenił swego partnera.

P R Z Y C Z Y N Y  O D M O W Y  
A lfo n s X III , którego pewna 

prasa m iędzynarodowa przedsta­
wia chętnie jako lekkoducha, bez

Carlosa z linii toskańskiej, a na­
wet arcyksięcia Ottona, ale żaden 
z tych pretendentów nie może li­
czyć na poparcie społeczeństwa  
hiszpańskiego.

P R Z Y C Z Y N Y  
A lfons X III  zdaje sobie spra­

wę, że gdyby przyjął warunki ge-

polityk i znawca stosunków w 
tym  kraju, w którym panow ał 
przez lat 30, wie on dobrze, ze 
obecni w ładcy H iszpanii nie zdo­
łają utrz3rm ać się przez czas dłuż 
szy i będą zm uszeni usunąć się z 
widowni politycznej, o ile nie zo­
staną zmieceni przez nową rew ol­
tę.

Andizti Jłtaćaius

A r m i a  n i e m i e c k a  w  S ł o w a c j i
T rcn czjn  w sierpniu

U podnóża pięknego starego 
zam ku słowackiego w Trenczy- 
nie w luksusow ym  hotelu „T a ­
tra " ulokowała się naczelna ko­
m enda niem ieckich 'w ojsk w  Sło­
w acji środkowo-z.acliodniej. G łów ­
na komenda w ojsk niemieckich w 
Słowacji i siedziba głów nodow o­
dzącego generała Berckhausena  
mieści się w praw dzie w Bratysła­
wie, stolicy Republiki Słow ackiej, 
jednak najw iększe skupienie 
wojsk niem ieckich w Słow acji 
mieści się w częściach północnych  
kraju, a więc w Żylinie, gdzie sta­
cjonuje najw iększy oddział nie- 
m ięckiej piechoty zm otoryzow a­
nej oraz w niedalekim  Trenczynie  
oddzielonym od Żyliny sym bolem  
dzisiejszych stosunków w  Słow a­
cji —  obozem  koncentracyjnym  w  
Iław ie, znajdującym  się pod bez­
pośrednią opieką sławnego z w y ­
sługiwania się Niem com  dr. Tuki.

W ojsk a niemieckie w Słow acji 
m ają prawo, na m ocy układu nie- 
m iecko-slow ackiego z m arca b. r.,

obsadzić iinię rzeki W agu , aż do 
Żyliny, oraz od Żyliny na północ 
aż do granicy polskiej w okolicach  
Czadcy. Na linii tej Niem cy m a­
ją prawo zbudować fort3’ fikacje  
w łasnym  kosztem, w łasnym  na­
kładem  sil i, co najw ażniejsze, bez 
uprzedniego powiadomienia o za­
m ierzonej budowńe słowackiego  
min. w ojny i generalnego sztabu. 
Układ z m arca jest poza tym  tak  
dla N iem ców  dogodny, że nie o- 
kreśla dokładnie ilości wojska  
niem ieckiego, zakw aterow anego w 
Słow acji, a jedynie granice lerj’ - 
torialne, których N iem cy przekro­
czyć nie mogą. K iedy spj-tałem  o 
.to jednego z polityków  słow ac­
kich, odpowiedział m i dobrodusz­
nie, że układ przew iduje zakw ate­
rowanie takiej ilości w ojska nie­
m ieckiego, która w ystarczy do bu  
dowy zamierzonych fortyfikacji. 
Tak w ięc zupełnie legalnie cała 
zachodnia Słow acja może być za­
lana niem ieckim  w ojskiem . Tak  
też się powoli dzieje.

żołnierzy była znikom a, z biegiem  
jednak czasu w niewidoczny spo­
sób ilość ta wzrosła, osiągając o -  
becnie liczbę kilkunastu tysięcy 
żołnierzy i oficerów’ . N ajw iększą  
troską dow ództw a w ojsk  niem iec­
kich było od samego początku to, 
by zasypać row y, które dzieliły  

'niem ieckich i słowackich żołnie­
rzy oraz jak najserdeczniej uspo­
sobić ludność do ciem no-zielonych  
m undurów  niem ieckich. Zadanie  
to niełatw e. Ludność bow iem  sło­
wacka patrzyła i nadal patrzy ną 
niemieckie w ojsko jak na najeźdź­
ców . Początkow o nawet dochodzi­
ło m iędzy ludnością i wojskiem  
do scysji słow nych, a naw et tu i 
ówdzie do rękoczynów, jednak pc 
każdym  takim  zajściu kilku lub 
kilkunastu Sło\yaków w  tajem ni­
czy sposób znikało z danej m iej­
scowości, a znajdow ało się n a­
stępnie w Iławie, a co twardsi i 
dla N iem ców  niebezpieczniejsi —  
w Dachau. N ic więc dziw nego, że 
obecnie Słowac;.’ zachow ują się

Początkowo ilość niemieckich na ogół „p op raw n ie", jednak orni-

Czego nie rozumiej*) 
panowie z Senatorskie!

Bozb?fi?iie w  g ło w a c h  ży d o w sk ic h
(J .K .) „N asz P rzegląd" na m ar­

ginesie naszego artykułu o dobro-

lest to n a j le p sza  d ro g a  d o  , kwietniu 1931 roku, ile stanowi­
en ia  tych  r u c h ó w  w  o b ję -  “'ku wszechmocnego dowódcy 

•ia N i — ‘em iec .
J. K.

gwardii narodowej generała San- 
jurio. który zm usił A lfo n sa  XTTT

k ie g o  so cja lT zm u  n a r o d o w e g o , i zawdzięcza swe istnienie nie tyle C7Y W c h  skutkach dla żydów  za - 
w  w ie lu  b o w ie m  w y p a d k a c h  j w ynikom  w yborów  gm innych w  i b°rczości niem ieckiej snuje takie

uwagi:
Przypuśćmy na chwilę, że ABC 

■na rację. Ale w takim razie jego le­
karstwo tylko spotęguje chorobę. Za 
pomocą antysemityzmu ABC rozbije 
społeczeństwo polsk<c osłabi ochronę 
i zarazem odwrocj od Polski sympatie 
świata demokratycznego, który jo a  
je j sprzymierzeńcem. Cały błąd ABC 
polega na tym, ze sądzi, iż zaborczość 
była dla hitleryzmu tylko dodatkiem 
(i to nawet szkodliwym) do antyse­
mityzmu, podczas gdy faktycznie an­
tysemityzm był dodatkiem do zabor­
czości, dodatkiem za pomocą kterego 
hitlerowcy uśpili czujność krajów u- 
patrzonych przez siebie na ofiarę. 
Jest rzeczą charakterystyczną, iż w 
tym samym ABC ks Trzeciak nie 
w:erzy w szczerość antysemityzmu hi- 
tltiow cow  i puszcza bajkę że Goeb­
bels, Schacht i inni dostojnicy już się 
pogodzili z żydami. Innymi słowy, 
zdanifeiń osoby tak dla „narodowców" 
Kompetentnej, hitleryzm po prosi u 
wystrychnął ich na dudków.

D użo w tyni swoiście żydowskiej

Wzrost wskaźnika
wytwórczości przemysłowej

W edług ostatnich danych siaty  
stycznych przez pierwsze 7 m ie- 
5]ęcy r. b. koniunktura gospodar­
czą w  Polsce kształtow ała się zu­
pełnie pom yślnie. W  naszej gospo­
darce nadal widoczny jest dalszy  
Nostęp, choć może nie tak rów no­
m ierny jak w roku ubiegłym . Naj 
lepiej, jak  dotychczas, prosperuje 
hutnictwo i górnictwo. Natom iast

w przem yśle przetw órczym , w  
poszczególnych jego działach,’ za­
trudnienie jest dość rożne. O gól­
nie znów w skaźnik wytwórczości 
przem ysłowej podniósł się w  
czerwcu b. r. o 3,2 proc. w  sto­
sunku do m iesiąca ubiegłego. 
W skaźnik produkecji przy tym  
stale m a tendencje wzrastające.

wana do ostatnich granic 
miała ogromną wartość.

Już dziś trzeba się we wszelkich 
dziedzinach życia gospodarczego do 
tego nowego okresu bardzo intensyw­
nie przygotowywać. Niskie ceny rol­
nicze mogą te przygotowania w wiel­
kim stopniu utrudnić. O zużyciu na­
wozów sztucznych w kampanii jesien­
nej decydują w dużej mierze dzisiej­
sze ceny zbóż. Cena 13.—  złotych za 
centnar żyta w tabelach giełdowych 
nawozów sztucznych, a być może tak-

będzie że zmniejszenie zasiewów zbóż ozi­
mych, pogorszenie uprawy i t. p.

jają niem ieckich żołnierzy, jak  
zarazę.

Bardzo charakterystyczny i 
wiele m ów iący jest fakt, że kiedy 
słowaccy żołnierze dostaną prze­
pustkę na m iasto, zawsze space­
rują po ulicach w tow arzystw ie  
panien, które dość m anifestacyj­
nie okazują im swój szacunek i u -  
czucia przyjaźni,- niem ieccy zaś 
żołnierze spacerują zawsze sami, 
r.a dancingach zaś zawsze siedzą 
pod ściananmi, gdyż Słow aczki 
nie chcą z nim i tańczyć. Zaobser­
w ow ałem  to zjawisko w  kilku  
m iejscowościach, m . in. w Żylinie, 
Trenczyńskich Cieplicach. Tren­
czynie czy N ow ym  M ieście nad 
W agiem . Ten stan rzeczy wielce 
m e podobał się niem ieckiem u do­
wództw u. Poszły więc alarm ują­
ce raporty do Berlina, a następnie  
twarde „p rzyjacielsk ie " polecenia 
z Beri ina do B ratysław y, by wszel 
kimi sposobami zatrzeć różnice 
m iędzy słowackim  i niem ieckim  
w ojskiem . Pierw szym  krokiem  ku 
zbrataniu „zaprzyjaźnion ych" ar­
m ii było zakw aterow anie żołnie­
rzy niemieckich wraz z wojskiem  
słowackim  w jednych koszarach. 
Już obecnie oba wojska m ieszka­
ją nie t\’ lko w jednych koszarach, 
ale w jednych budynkach, w  osob 
n3Tch jeszcze ttdko izbach żołnier­
skich. Drugim  krokiem ku zbra­
taniu był rozkaz, by żołnierze sło 
waccj' salutowali niemieckich o fi­
cerów i nodoficerów i vice versa. 
W reszcie wydano rozkaz, by żoł­
nierze słowaccy w mtcscie. na za­
bawach czy w kawiarniach m e u-

Tymczaseiu każdy centnar azot nia- J n ;kali tow arzystw a żołnierzy nie­
m ieckich. a ponieważ N iem cy bru  
talnie narzucają swe tow arzystw o  
Siow akom , już obecnie można do­
strzec, rzadkie jeszcze wprawdzie, 
wspólne zabaw y niem ieckich i sło 
wackich żołnierzy. Zbratanie więc 
na rozkaz w m yśl żądań niem iec­
kich stało się faktem  dokonanym .

ku czy superfosfatu wysiany dziś na 
glebę polską oznaczać może w yży­
wienie o jednego żołnierza więcei | 
ciągu trzech miesięcy.

Są to uv/agi, które są zrozum ia­
le dla każdego, cle które nie są w 
stanie dotrzeć do świadom ości pa­
nów z ulicy Senatorskiej-

DZIEft W POLITYCE

Nie wolno iiyi Polski
Butny Niemiec w więzieniu

Znany turysta niem iecki, F i­
scher von M ollar, obyw atel ziem - 

 ̂ 1 Z pow . jarocińskiego, został a- 
■ esztowany i osadzony w w ięzie­

niu w  W olsztynie pod zarzutem  
lżenia Narodu Polskiego.

Fischer von M ollar często od­
b yw ał sw oją awionetką podróże 
zagranicę.

Z łó ż  ofiarą na F ,0 .N .

PAN PREZYDENT  
HA W YW CZASACH

Przebywający na wywczasach w 
Wiśle Pan Prezydent R. P. odwiedził 
ostatnio wraz z małżonką przebywa­
jącego tamże wojewodę śląskiego dr. 
Grażyńskiego.

ŻAŁOBNA UROCZYSTOŚĆ 
Dziś we środę, jako w dniu imienin 

ś. p. Romana Dmowskiego odbędzie 
się w kościele na cmentarzu bród- 

. nowskim uroczyste nabożeństwo ża- 
przesady. A n tysem ityzm  m a roz- 'pbne za spokój Jego duszy, 
bijać społeczeństwo polskie, gdy MIN. FARLEY NA ZAMKU 
w  rzeczyw istości m ocniej go spaja Bawiący od kilku dni w Warszawie 
i cem entuje. A  sym patie św iata?
Polska silna, która potrafi prze- [ 
eiw stawić się zaborczości n iem iec-. 
kiej zaw sze m oże liczyć na s y m - ' 
patie św iata. j

Bardzo ważne zagadnienie po- ,, 
rusza Boruta w  „G ońcu W a rszaw - szczów

• Pisząc: j L w ow ie, w ygłosił przem ówienie
Byc może, ze przejdziemy do inne- ks. m etropolita Szeptycki.

"e lr o p o l i t .  ™ r ó c i . p r o c h o m  
townych oeaiach, w kforsri każda m o- uwagę na konieczność przeciw - 
iliwofić produkcyjna będzie wyzyski- stawienia się propagandzie p ro - w iańskiej.

minister poczt i telegrafów St. Zjed­
noczonych Ameryki Polnocnej p. An­

ton; Farley wpisał się ostatnio do 
księgi audencjonalnej na Zamku.

W  poniedziałek w godzinach wie­
czornych ambasador St. Zjednoczo­
nych w’ Warszawie wydał na cześć 
gościa przyjęcie w pałacu ambasady. 
Na przyjęcie to zaproszeni?' zostali 
przedstawicile Tow. Polsko - Amery­
kańskiego w Warszawie.

Po przyjęciu min. Farl.iv oraz am­
basador U. S. A. Drexel-Biddle przy­
jęci zostali na audiencji u ministra 
spraw zagr. Becka.

Wroga chrześcijaństwu
propaganda hitlerowska wśród Ukraińców

W  czasie rekolekcji dla probo- 
grecko-katoliekich we

Jednak nie poprzestali na tym  
niem ieccy dowódcy. Ponieważ mi 
mo w szystko N iem cy nie u fa ją  
wojsku słowackiem u, które w  
większości nie styka się z żołnie- 

I izam i niem ieckim i (środkow a i 
wschodnia S łow acja), postanow io  
no, by do wojska słowackiego po­
częto przyjm ow ać N iem ców , oby­
wateli słowackich. N ie chodzi tu 
już o zbratanie i narzucenie Sło­
w akom  opinii, ale-po prostu o roz­
bicie, a przynajm niej podm inow a­
nie słowackiego w ojska od w e­
w nątrz. K ażdy żołnierz słow acki 
narodowości niem ieckiej stanie się 
czynnikiem , który w razie kon­
fliktu  spełniać będzie rolę zupeł­
nie wyraźną.

N iem com  nie wystarczyło ogra­
bienie arm ii słow ackiej (w szelkie  
zapasy m obilizacyjne wojska sło­
w ackiego przew ędrow ały do Rze­
szy ), postanow ili więc rozbić je j 

, ducha Wysoce patriotycznego 
u- wprow adzić w  jej szeregi ferm ent 

znał tę propagandę za wrogą i zamieszanie. Zadanie to m aią  
chrześcijaństw u i wspólnocie sło- i spełnić żołnierze słowaccy naro-

hitlerow skiej, szerzonej przez a - 
gentów niem ieckich, wśród spo­
łeczeństwa ukraińskiego.

K s. m etropolita Szeptycki

dowosc- niem ieckiej.
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W zrost znaczenia k a to lik ów  W katakumbach meksykańskich katolików
w Stanach Ziedno«s@nKh

D ziennik ,.La C roix“ zam ieszcza  
obszberny artykuł swego korespon  
denta z N ow ego Jorku o rozw oju  
katolicyzm u w Stanach Zjcdnoczo  
nych i w zm ożonych w pływ ach ka­
tolików W życiu politycznym  A m e  
ryki północnej.

A u tor artykułu stwierdza przeJ 
de w szystkim , że pc raz pierw szy  
w  dziejach Stanów  Zjednoczonych  
w  rządzie zw iązkow ym  zasiada 
jednocześnie dw óch katolilępw a 
m ianow icie m inister poczt Farley  
i m inister sprawiedliwości M urp-
by.

P ierw szy z nich jest również 
przew odniczącym  kom itetu naro­
dow ego Stronnictwa dem okratycz­
nego, on to kierow ał kam panią wy 
borczą prezydenta Roosevelta w  
latach 1933 i 1937, m a tez objąć  
jej kierow nictw o w r. 1940.

Alin. Frank M urphy, b. guber­
nator w ysp Filipińskich a następ­
nie Michigaitu, w szedł w  skład rzą 
du z początkiem  roku bież,, od 
chwili powstania republiki jest on 
piątym  katolikiem  piastującym  te 
k£ m inisterialną, składał przysięgę  
przed prezydentem  republiki na 
Pism o św ., które otrzym ał ongiś od 
sw ojej m atki. N ow y m inister spra 
wiedliw ości jest tercjarzem  śws 
Franciszka.

Znam ienny objaw  stanow i rów  
nićż pow ierzanie doniosłych m isji 
urzędow ych księżom  katolickim . 
Jedną z najw ażniejszych było zle­
cenie udzielone przez prezydenta  
Roosevelta m gr. Jam es Ryanow i, 
b. rektorow i uniw ersytetu katolic 
kiego w  W aszyngtonie

Spełnione i odpowiednia kom isja  
przystąpiła obecnie do swych  
prac.

Z  Caracas obaj księża udali się 
sam olotem  na A ntyle, a następnie 
do Rio de Janeiro, Buenos Aires, 
Chili. Peru, Eąuadoru t  Columbii, 
przyjm ow ani wszędzie z w ielkim i 
honoram i i prawdziw ą serdecznoś 
cią. Pc powrocie byli na oficjal­
nym  posłuchaniu u prezydenta  
oraz u min. H ulia. Ten ostatni o- 
świadczył publicznie, że ich pod­
róż, po A m eryce Południow ej Stała

się praw dziw ym  zw ycięstw em .
W p ły w y  katolickie przejaw iają  

się również w parlam encie wa­
szyngtońskim . O głoszony swego  
czasu przez biskupów  północno - 
am erykańskich program  reform  
społecznych obejm ow ał jedenaście 
projektów  ustaw odaw czych, zmie 
rzających do zm niejszenia klęsk  
społecznych i uregulow ania sto­
sunków  m iędzy pracow nikam i i 
pracodawcam i. Dziesięć z nich kon 
gres już uchw alił i w cielił w skład 
ustaw odaw stw a państw ow ego.

r e a k c ja  p r z e c iw  o fic ja ln e m u  b e z b o ż n i c t w u
Znany powieściopisarz Evelyn  

W au gh ogłosił ostatnio w prasie 
angielskiej interesujące „W rażenia  
z podróż^ do M e k sy k u ", w  któ­
rych m. in. podaje ciekaw e infor­
m acje o pracy apostołów katolicyz 
m u w tym  oficjalnie bezbożnym  
kraju.

„N a zewnątrz —  pisze on —  ma 
się widow isko uzbrojonej m n iej­
szości, która blokuje i wygładza  
kościoły. Czasami spontanicznie 
w ybucha opór ludności, lecz rych­
ło dla braku poparcia załam uje

M ikrofon o r o t a k i le a t e a
R a d io  m sali s a d o w e j

Falc radiow e W ydają się jeszcze nych w ędrów ek, znalazł się mikro 
dzisiaj szerokiem u ogółow i czym ś : fon naw et na sali sądow ej. T ym  ra 
zupełnie nieuchw ytnym , czym ś, co zem  nic dla jakiejś sensacyjnej 
raczej pochodzi i przebyw a w kiai ! transm isji, lecz jako najczulszy i

I nie nadzm ysłow ej, a nie z zupełnie 
J realrfej i rzeczyw istej „fabryk i ra- 
: d io w e j".
I Przyczynia sie może do tego spo 
! sób, w  jaki się z nim i przeważnie 

stykam y, czyli radiofonia. Falc ra 
diowe znane są 'przecież przew aż­
nie tylko jako to zjaw isko, dzięki 
którem u słyszym y z głośnika  
dźw ięki m uzyki lub m ow y ludz­
kiej, nadane ze stacji nadaw czej 
odległej o setki lub tysiące kilom ct 
rów.

Fale radiowe znalazły jednak, 
prócz tego, zastosowanie w wielu  

oraz ojcu innych kierunkach, gdzie zużytko

najpew niejszy protokulant. W  jed 
n ym  mieście w  Stanach Z jedn o­
czonych, w ypróbow ano niedawno  
po raz pierw szy urządzenie do u- 
trw alania całkowitego przebiegu  
rozpraw y sądow ej.

U rządzenie to, oparte zresztą na 
znanych już zasadach, składa się 
z czułego m ikrofonu i bardzo m a­
lej i prostej aparatury do utrw ala

nia dźw ięków  na walcach pokry­
tych w oskiem . W alce zm ieniają  
się autom atycznie po nagraniu, a 
nagrania m ożna zaraz w ysłuchać 
na głośnik lub słuchaw ki. Zaletą  
tego nowego aparatu w  Służbie 
sprawiedliwości m a być jego m oż­
ność oddania naw et najm niejszej 
intonacji głosu, co ma duże żrta- 
czenie zwłaszcza przy przesłuchi­
waniu św iadków , a czego nie jest 
w stanic oddać suchy protokół rpn 
rządzony na podstaw ie Stenogra­
mu.

M aurycem u Sheehy z tegoż uni- j wano zawartą w  nich energię. Cic- 
wersytetu, aby udali się do A m e - i kaw ym  dow odem  zawartości ener 
ryki Południow ej i porozum ieli j gii w  falach radiowych było do- 
się z tam tejszym i dostojnikam i świadczenie przeprow adzone w o-
kościelnym i oraz m ężam i stanu w 
sprawie naw iązania ściślejszych  
stosunków  m iędzy katolikam i Pół 
nocnej i Południow ej A m eryki. Ci 
ostatni dotychczas bow iem  obawia  
li się bliższego zetknięcia z Janke­
sami ze w zględu na ich protestan­
cki fanatyzm . Prezydent Roosc- 
velt zdaw ał sobie sprawę z niedo­
godności takiego stanu rzeczy i 
zachęcił gorąco m gr. Ryana do pod 
jęcia ow ej podróży po A m eryce Po 
łudniow ej.

W ysłannicy doznali szczególnie 
gorącego przyjęcia w Caracas, sto- 
locy Venezueli, której prezydent 
Lopez Contreras poprosił ich o 
przysłanie m u grupy socjologów  
katolickich. Zadaniem  ich miało 
być opracow anie dla rządu V ene- 
zueli planu reform  w d2iedzinie 
Społecznej, gospodarczej i adm i­
nistracyjnej. Życzenie to zostało

bec licznych w idzów , podczas bu­
dow y gm achu Radio korporation  
of A m erica na terenie W ystaw y  
Św iatow ej w  N ow ym  Jorku.

Urządzono tam  m ianow icie m a­
łą radiową stację nadaw czą. Całą 
je j energię skierowano jednak nic 
na antenę nadaw czą, lecz na dość 
prosty przyrząd, w którym  tkw ił 
żelazny nit. N it ten m iał być ostat 
nim w stalow ym  szkielecie wysta  
w ow ego budynku. Po uruchom ie­
niu stacji nadaw czej, skupdy się fa  
le radiowe na m ałej przestrzeni 
w ew nątrz przyrządu i rozgrzały' 
żelazny- nit w  ciągu kilkudziesięciu  
sekund do białego żaru, dając w 
ten sposób zupełnie oczyw isty do­
wód zawartej w  nich energii.

M ikrofon jest jakby pośredni­
kiem  przy zam ianie energii fal 
głosow ych w fale radiowe. W śród  
swych, już napraw dę fantastycz-

Ciekawa wykopaliska
przedhistoryczne

U  podnóża góry św iętej O ty li i ,1 sprzętu w ojennego z kości zw ie- 
niedaleko m iejscow ości O ttrot, na l-ząt. Prace had wykopaliskam i 
trafiono na ciekawe wykopaliska trw ają w dalszym  ciągu, 
przedhistoryczne. | O statnio odkryto w pobliżu 0-

W  jednym  m iejscu  znalezione wego przedhistorycznego w ar- 
koSci zw ierząt , obrobiane w j sztatu rzem ieślniczego dużo roz- 
kaztałcie sztyletów . Zgrupow anie ' m aitych zębów końskich, które

P o t o m e k  r o d u  k r ó l e w s k i e g o
K£płanem katolickim

W  tych dniach w D ublinie o- i opactwa w Cóng. 
trzym ał święcenia kapłańskie o. j N ow ow yśw ięcony kapłan, który  
Charles 0 ‘Connol’ T . J „ potomek liczy obecnie 33 rok życia, ffia pra- 
w prostej linii ostatniego króla Ir - ; wo używania przy sw ym  nazwisku  
landii Turlough 0 ‘Connor, zm ar- j tytułu „ D o n " (n a jzn akom itszy), a 
łego w r. 1199 władcy Cónnaught, ! więc „ 0 ‘Connor D on“ , co upraW- 
fundfttora słynnego krzyża z Cong . nia go do upraw nionego pretendó- 
(znajdtrjącego się obecnie na w y - ! w ania do tronu. H asłem  domu 
Stawie now ojorskiej w pawilonie ' 0 ‘Connor je s t : „W szelka  pomoc 
irlandzkim ) oraz katedry w Tuam  I od R oga“ .

P? ifirszItoM w isawodrie
Cyfcfi ciekawych broszur

Towarzystwo ,Liga Pracy" mające f !y handlowej. Ocena przydatności do 
tia celu podniesienie sprawności go- | zawodu. Poradnictwo zawodowe, O 
spodarczej społeczeństwa polskiego | wychowanie gospodarcze. Pzrysżłość 
wydało ostatnio w szeregu licznych , w zawodzie. Chcę być kupcem vVstą- 
prac serię broszurek pod ogólnym ha j jfih do szkoły zawodowej. Będę meta- 
słem .Przyszłość w zawodzie". Znaw- ; łowcem —  Ślusarstwo. Będę mrta- 
cy zagadnienia kształcenia zawbdo- 1 ibweem —  Kowalstwo. Nauka rze- 
wego i wychowania gospodarczego t miosla. Będę metalowcem -— ŚlUSar- 
omawiają w sposób dostępny i in te-; stwo samochodowe, 
resuiący poszczególne momenty tego Wspomniane broszurki mające na 
ważnego zagadnienia w dobie obec- celu propagandę kształcenia zawódo- 
nej dla Polski. > wego powinny się znaleźć w każdej

Nazwiska Drzewieckiego, Clapare- 
da, Battagii, Macewicza, Bieńka i Na­
wrockiego znane ęą już z wielu prae 
poprzednich.

Wśród tych ciekawych publikacyj 
wyliczyć należy: Dobrobyt społeczcń 
stwa a wychowanie. Wstąpię do szko

bibliotece publicznej i bibliotekach 
szkolnych, gdyż informują dostatecz­
nie dokładnie o tym, eo Każdy oby­
watel wiedzieć powinien o natlce za­
w o d u  i o poszczególnych zawodach. 
Szczególnie w obecnym okresie gdy 
odczuwa się brak fachowców', seria ta 
jest na czasie i zasługuje na poparcie.

Wi«ita z p ru d  stuleci
znaleziono w Biskupinie

kości dowodzi, że istniał tam ro -1 prawdopodobnie służyły  jako czę- ' wrota, które niegdyś były wie

W  prasłow iańskiej osadzie, B is­
kupinie koło Żnina, w ykopano  
doskonale zachowane drewniane

dzaj w arsztatu  
trudniącego się

rzem ieślnika, ści do obróbki kości, 
w yrabianiem  1

rzejam i dw oru naczelnika osady, 
lub m iejscow ej św iątyni pogań­

skiej.
W rota składają się z dw óch  

■skrzydeł o szerokości półtora m . 
i wysokości 2 i pól metra. Z n ale­
zisko to, zdaniem kół naukow ych, 
nie ma równego sobie w Europie.

się... T ym  nie m niej m echanizm  
Kościoła działa.

N ie ma w M eksyku kongresów  
eucharystycznych, nie m a m aso­
wych m anifestacyj katolickich, po 
m im o to posuwa s:ę tam  naprzód 
odrodzenie religijne, które odm ie­
nia spędzony do katakum b kościół 
w M eksyku. K ościół w zbudził na 
nowo ducha katakum b. W iele  z tej 
pracy w idziałem  w  czasie m ego po 
bytu w M eksyku. W spółpracow ni­
cy m uszą pozostawać bezim ienny­
mi, spotykają się w pustych do­
m ach na opuszczonych ulicach i 
znajdują się w ciągłym  niebezpie­
czeństwie. Przew ażnie są to ludzie 
św ieccy, m ężczyźni i kobiety, o 
skrom nych środkach lecz dobrym  
w ykształceniu, którzy pod klerów  
nictw em  biskupów zorganizowali 
Się, by w ypełnić dzieło czysto du­
chowe. Pragną oni w ychow ać i u- 
trzym yw ać nauczycieli, którzy za­
rów no pozostając ńa służbie pań­
stw ow ej, jak i poza nią, m ogliby  
przeciw działać oficjalnem u ateiz- 
mowi.

Osoby te u łatw iają i popierają 
pracę ukrytych kapłanów , ogłasza  
ją proste apołogetyczne i religijne  
pisma, organizują kółka naukowe, 
na których dorośli i m łodzież om a­
w iają Zagadnienia religijne i pod­
dają studiom  błędne urzędowo po 
pierane nauki, głoszone w szko­
łach państw ow ych. Nie ma w ide­
ach i celach tego apostolstwa nic 
reakcyjnego, ale nie ma też nicze­
go, co m ałodusznie poddaw ałoby  
się ideologii oficjalnej...

Jedność, którą kraj ten od daw ­

na posiadał, była  darem  Kościoła. 
Kościół uw olnił Indian od niew ol­
nictwa i przyw rócił zasadniczo 
rów nouprawnienia m iędzy nim i a 
zdobyw cam i. N aw et w czasach 
wielkich konfliktów  kastow ych, 
K ościół tę równość podtrzym yw ał.

Niezliczone drobne szczegóły ż 
jego dziejów  ten fakt potw ierdza­
ją. P rzy budow ie sanktuarium  w  
Pacito pracow ały, na przykład, 
w ytw orne dam y wspólnie z proaty 
mi robotnikam i... Kapłani byli 
częściowo Hiszpanie, częściowo 
Indianie. „H acendado" (w łaściciel 
ziem ski) spow iadał się i N  Sakra­
m ent przyjm ow ał z rąk syna sw e­
go parobka. Na takiej p o d staw ę  
rów noupraw nienia rozwinęło się 
zdrowe państw o. Ten fakt jest nie  
zaprzeczalny równie jak i to. że ci. 
którzy kraj ten doprow adzili w  
ciągu stu lat do dzisiejszego poża­
łowania godnego stanu, bez w yjąt*  
ku byli nieprzyjaciółm i wiary.

Członkowie apostolstwa katolic­
kiego wierzą, że M eksyk uzdrowi 
się i znów zjednoczy jedynie przez 
Kościół. Nie sądzą jednak, by da­
ło się lo osiągnąć tylko przez przy 
wrócenie hierarchii i zw rot św ią­
tyń: chcą cały naród powrócić do 
wiary. Do tego celu dążą system a  
tycznie, z poświęceniem . Można  
cały czas spędzić w M eksyku  
wśród M cksykańczyków  i nie do 
strzec nic z tej pracy. A łe  praca ta 
istnieje, a niew iasty i mężczyźni 
w niej uczestniczący są jedynym i 
ludźmi, których w M eksyku w i­
działem  na prawdę szczęśliwym i i
pogodnymi*

* d x ------------

F e s t i v a i  m u z y k i  r s ii g  j n e j
w Perugil

W  roku bieżącym  przewiduje  
się - zorganizowanie w dniach od 
21 września do 4 października fe -  
stivalu m uzyki religijnej.

Program  obejm uje oratoria 
L iszta , H aydna, H oneggera, 
M ule etc.; m sze Palestriny i Szu­
berta oraz szereg dzieł innych

w ybitnych kom pozytorów.
Uczeni italscy wygłoszą odczy­

ty poświęcone najw ybitniejszym  
pośród wykonyw anych utwo- 
rów. K oncerty m uzyki religijnej 
odbyw ać się będą w kościołach 
św. Piotra i W aw rzyńca w  Peru - 
gii oraz św, Franciszka z. Assyżu.

5 C 0  i n s t r u m e n t ó w  m u z y c z n y c h
zebrał muzykblny Szwed

N ajw iększy zbiór instrum entów  
m uzycznych i rękopisów dotyczą­
cych m uzyki ; hi nauczyciel 
państw ow ej sz. m uzycznej w 
H elsingborg B a n .. .  Fryklund.

Prócz oryginalnych m anuskryp- 
* ów różnych m uzyków posiada on

około 2000 dokumentów odnoszą­
cych się do francuskiego hymnu  
narodowego. Dom tego m uzy­
kalnego Szweda zalega ponad 500 
instrum entów m uzycznych od naj­
prym ityw niejszych do najnow o­
cześniejszych

O d k r y c i e  c e n n e g o  m a l o w i d ł a
w klasztorze krakowskim

W  ostatnich czasach podczas 
restauracji klasztoru księży ka­
noników  przy Kościele Bożego  
Ciała w  Krakow ie, zajęto się od­
now ieniem  szczernialego obrazu, 
przedstaw iającego M. Boskę z 
D zieciątkiem  Jezus.

Obraz, znajdujący się w m a­
łym  klasztornym, ołtarzyku na 
korytarzu b ył w bardzo oplaka-
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DZIEWCZYNA,
K A M O C H O D  j P I E S

P O W i E Ś C

autoryzowany ftugoniuki* B a h w lr io f

—  A leż  tak! N a p e w n o  lak ! —  z a w o ł a ł  z o ż y ­
w ie n ie m  F oster .  —  N ieczy s te  s u m ie n ie  i w  ogóle . . .  
ate d a jm y  s p o k ó j  tej s p r a w ie !  J e d n y m  s ło w e m  
d o k t ó r  G r e g o ry  b y ł  z u p e łn ie  w y t r ą c o n y  z r ó w n o ­
w agi. A n d e r s o n  p r z e k o n y w a ł  się z w z r a s ta ją c y m  
p r z e r a ż e n ie m ,  że  je g o  stary p r z y ja c ie l  i w s p ó ln ik  
nosi się z  z a m ia r e m  z d r a d z e n ia  icli ta je m n ic y  s w o ­
je j  c ó r c e .  W r e s z c i e  d o s z ło  m ie d z y  n im i d o  b u r z l i ­
w e j  r o z m o w y  D o k t ó r  G r e g o ry  w y t r w a ł  p rzy  sw o -  
.m  p o s ta n o w ie n iu ,  r o z c h o r o w a ł  się je d n a k  —- p o d -  
c i f l o  g o  silne w z ru sz e n ie  ale gd y  się o k a z a ło ,  że 
n ie d o m a g a n ie  jes t  zn a czn ie  p o w a ż n ie j s z e ,  z a ż ą d a ł  
n a ty c h m ia s to w e g o  w id z e n ia  się z córką .. .  N a stą p ił  
p r z e ło m o w y  w ie c z ó r .  S y n d y k  p o c z u ł  sic b a r d z o

źle, w ię c  sam  z a t e l e f o n o w a ł  d o  có rk i .  O d  tego  m o ­
m en tu  z a c z y n a  d z ia ła ć  M a c  N o rto n .  M uszę  n a d ­
m ie n ić ,  że  o n  ju ż  d a w n o  p u ś c i ł  p ie n ią d z e  o t r z y ­
m a n e  za p o ś r e d n ic t w o  o d  E ls w o r th  C o m p a n y ,  n a ­
w ią z a ł  b l i sk ie  stosun ki z o s o b n ik a m i ,  f i g u r u ją c y ­
m i  w  a lb u m a c h  p r z e s t ę p c ó w  i w re s zc ie  sam  s fa ł ­
s z o w a ł  w ek s le .  P o  w y jś c iu  z w ię z ie n ia  p r z y p o m ­
n ia ł  sob ie ,  że  p rzec ież  m a  d y r e k to r a  Z a k ła d ó w  
G a r la n d z k ich ,  k tó ry  p o m o ż e  m u  z p e w n o ś c ią  A n ­
d e rs o n  m u s ia ł  r o b i ć  w7szystko , c z e g o  żą d a ł  M ac 
N o rto n .  S k o ń c z y ło  się na tym , że  A n d e r s o n  w z ią ł  
go  j a k o  sek re ta rza  osob is tego . . .  ty lk o  d la  z a c h o ­
w a n ia  p o z o r ó w  z a p y ta ł  m n ie ,  ja k  się na to z a p a ­
tru ję . N ie  p o ż a ł o w a ł  je d n a k ,  b o  M ac  N o r to n  o k a ­
z a ł  się p b s łu s z n y m  n a r z ę d z ie m  w  je g o  r ę k a c h  
zw ła sz cz a ,  g d y  w y p ły n ę ła  s p ra w a  D a n ie la  H o p e ‘ a. 
N ic  d z iw n e g o  osta teczn ie ,  b o  M a c  N o r to n  sam  się 
m u s ia ł  b ro n ić .

F o s le r  s p o j r z a ł  u k r a d k ie m  na Janet, z a p a l i ł  
p a p ie ro sa ,  z a c ią g n ą ł  się p a rę  razy  i p o d j ą ł :

—  K r ó t k o  m ó w ią c ,  tego  s a m e g o  w ie c z o r a  A n ­
d erson  z a w e z w a ł  M a c  N o r t o h a  i k aza ł m u  p r z e ­
s z k o d z ić  za  w s z c ik ą  cenę . by  p a n n a  G r e g o ry  je s z ­
cze  u jrza ła  o j c a  p rzy  życ iu . M a c  N o r t o n  z a te le fo ­
n o w a ł  wówcz&S d o  L o n d y n u  i n a ś la d u ją c  g łos  sy n ­

dyk a , o d w o ł a ł  p r z y ja z d  p a n n y  G r e g o r y ;  o p r ó c z  
tego  o d k r ę c i ł  m u try  n a  p r z e d n im  k ot£  s a m o c h o d u  
i p o z o s t a w i ł  j e d y n ie  zew n ę trz n y  o c h r a n ia c z  z a ­
b e z p ie c z a ją c y  k o n ie c  osi. P rzy s ięg a ł ,  że w c a le  nie 
c h c ia ł  s p o w o d o w a ć  k a ta stro fy .  B y ł  p e w n y ,  że  k o ło  
z lec i ,  z a le d w ie  w ó z  ruszy  i m ó w i ł ,  że się p rzera z i ł ,  
gd y  u jrza ł ,  iż  m a s z y n a  w y je c h a ła  z g a ra ż u  na u li ­
cę  i p o m k n ę ła  na  p e łn y m  gazie . W  ch w i l i ,  gd y  
M ac N o r to n  m ia ł  m e ld ow  ać s z e fo w i ,  że  n ic  u d a ło  
się m u  z a t r z y m a ć  S id a ,  A n d e r s o n  ju ż  o  tym w i e ­
dzia ł ,  b o  w id z ia ł ,  j a k  s a m o c h ó d  o d je c h a ł  Z n a la z ł  
się W' s y tu a c j i  b ez  w y jś c ia  S łysze l iś c ie  p a ń s tw o , 
że  sy n d y k  lak  się p r z e ją ł  r o z m o w ą  ze swro im  s z o ­
fe rem . że z n ó w  s trac i ł  p r z y t o m n o ś ć .  A n d e r s o n  
u c h w y c i ł  m o m e n t ,  g d y  n ik o g o  n ie  b y ło  p rzy  c h o ­
ry m  i z r o b i ł  m u  zastrzyk  m o r f in y  —  w id z ia ł  p r z e ­
c ież , że s z p ry ch a  i a m p u łk i  leżą  w  s zu f la d z ie  n o c ­
ne j sza fk i .  D o s k o n a le  z d a w a ł sob ie  sp ra w ę , c o  
r o b i .  W i e d z i a ł  p o z a  tym , że  za  p ó ł  g o d z in y  p ie lę g ­
n ia rk a  p o w t ó r z y  zastrzyk  w e d łu g  w s k a z ó w e k  d o k ­
tora  \Volsele.y‘ a i j a k o  w y t r a w n y  c h e m ik  r o z u ­
m iał,  ż c  p rz y  tym  stan ie  se rca  p o d w ó j n a  d a w k a  
m o r f in y  m u si z a b ić  sy n d y k a .  In n y m i s ło w y  z z im ­
ną k rw ią  z a m o r d o w a ł  sta rego  p rz y ja c ie la ,  aby  
ty lk o  p r z e s z k o d z ić  m u  w  w id z e n iu  z có rk ą .

( D . c . n .} .

nym  stanic m alow idło na spróch­
niałej desce lipow ej odpryskiw a- 
lo, a kilkakrotne przem alowania  
w zupełności zm ieniły jego pier­
wotny w ygląd.

Staranna restauracja inanfij 
pracowni artystów  m alarzy Sta­
nisława i Kaspra Pochwałskich  
doprow adziła do odkrycia w  obra 
zie cennego m alow idła z epoki pó 
źnego gotyku. Po starannym  
przem yciu, które usunęło póź­
niejsze dodatki renowatorskie, 
jak  np. ciężkie korony na głowic  
M . Boskiej i Dzieciątka Jezus, 
w ystąpił pfejzaż górski z prze­
pięknym  m iastem  i zam kiem  w 
dalszej perspektywie.

W y k o p a l i s k a
na Górze Zamkowej
N a Górze Zam kow ej w  W ilnie  

wznow ione zostały przez Urząd  
Konserw atorski roboty w ykopali­
skowe.

Prow adzone są one w  bardzo 
szybkim  tem pie w  zw iązku Z ko­
niecznością przygotowania terenu 
do widow iska w  ram ach uroczy­
stości 15 sierpnia.

O fc r a z  k o l o s
N ajw iększy  na św iecie obr&JS 6- 

le jny  w yszedł z pod pędzla Jaku­
ba Robus (w iei: 1:5), ucznia Ty- 
c-jana.

Obraz m ierzy 23 m. 50 c,m. dłu­
gości i 9 m. wysokości. Znajduje  
się on w pałacu dożów w Wene­
cji.
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Spadek przyrostu Mości w Wirszawie
Stolica  na tfisrtatn&m M i$ [scu

Według daprch wydziału sta­
tystycznego Zarządu Miejskiego, 
średni roczny przyrost ludności w 
Warszawie wynosił w okresie 10-let- 
mm 1921—1931 — 2,7 proc., gdy w 
latach 1932—1937 —  1,3 proc. Przy­
rost Więc ludności spadł w ostatnim 
pięcioleciu w porównaniu i poprze­
dnim Okresem dziesięcioletnim, prze­
szło o 50 proc.

Dane te są szczególnie uderzające, 
jeżeli zestawić je z przeciętnym rocz­
nym przyrostem ludności w całym kra 
ju, który dla ludności miejskiej wy­
niósł, według danych G. U. S., w 
1921—1931 r. — 2,9 proc.

Z powyższego wynika, że przyrost 
ludności w stolicy jest nie tylko o 
wicie mniejszy, niż przeciętny przy­
rost w kraju, ale ma on tendencję do 
dalszego spadku.

Przytoczone dane dotyczą oczywi­
ście jedynie przyrostu naturalnego, 
bowiem przyrost ludności, wynikający

z imigracji ludności byl znacznie 
większy.

Spadek przyrostu naturalnego od­

wrotnie proporcjonalnie do rozrostu 
miasta jest objawem bardzo charak­
terystycznym.

Poświecenie no&ego sklepu
f i r m y  Fra n c isze k  Fudis i śsBasrce
W  sobotę, o godz. 11 rano, Ks. 

Kanonik Stanisław Żelazowski doko­
nał poświęcenia nowego sklepu zna­
nej Fabryki Czekolady Franciszek 
Fuchs i Synowie przy ul. Marszał­
kowskiej 46 (róg Koszykowej).

Nowy lokal po gruntownej prze­

budowie stal się dzięki nowoczesnej 
estetyce i wytworności wnętrza pra­
wdziwą ozdobą dzielnicy Nowa pla­
cówka Znanej od 110 lat firmy zyska 
w tym punkcie stolicy niewątpliwie 
dalsze względy licznych konsumen­
tów tak popularnych wyrobów Fuch- 
sa.

D w i e  u lic e  o  t e j  s a m e j  n a z w i a
ZróSło ustawicznych nieporozumień

M ieszkańcy ul. Górskiego, daw­
nej H ortensji i ul. Górskiego na

drzew w sadach całkowicie zm ie­
ciono.
Posz.kodqwanych jest około 10 ty­
sięcy osób, co stanowi około 80 
proc. całej ludności powiatu.

2 .3 4 5  t a k s ć w e k  w  W a r s z a w i e
Przybyło w dggu raku 33

Wydział Przem ysłow y Zarządu rowych konnych —  2.138 (1 .8 2 6 ) ;  
Miejskiego zarejestrow ał w dniu karawanów —  9 ( 9 ) ;  wózków rę- 
1 sierpni r b. 2.345 dorożek sa- eznych — 1.352 (9 8 1 ), oraz row e- 
niochodowych (w  r. uh. —  2 .3 1 2 ) ; rów —  46.073, w tym .około 1.500  
dorożek samochodowych bagażo- wózków rowerowych do -czw oże- 
wych —  ( 3 4 ) ;  dorożek kon- j nia drobnicy tow arow ej. W  r. ub.
dych __  989  ( 9 2 9 ) ;  wozów ciężą- rowerów zarejestrow ano 31.805.

1 0 .0 0 0  o s d b  s t r a c iła  tia & p le ii
podczas burzy w pow- hrasławshim

Na terenie, dotkniętym  gradobi 
c-em w  pow  fcrasiawSkim  baw iła  
^roieczka dziennikarzy w ileń- 

T Uczestnicy tej wycieczki 
_ r-v wieźu rew elacyjne sprawozda 

^kazpi.o się, że w siedmiu  
ii5 w  powiecie na przestrze­

g ł o  ] 2 000  hektarów zboża
3 a*y dosłowmr zrównane z zie-

tego stopnia, że w  niektó­
ry m .ejscack trudno jest rozpo- 

r ■ cc b y ł0  zasiane.

, Znajdujące się w polu zżęte już  
b0:'«  zostało doszczętnie w ym łó- 

C° ne Przez grad,, a słom a rózrzU- 
flŁ na przestrzeni kilku kim.

0 4 Wsie, w  których nie ocalała  
Jfedna szyba i ani jedna sto-

fl0 ła. Ludzie, którzy znajdowali 
 ̂ W polu w  czasie burzy został1 

°bsjenj przez wichurę i tak posi- 
nlaczeni przez grad, jak gdyby ich 
;:blto kijam i.

9 rad wielkości kurzego ja ja  w y- 
I zwierzynę i ptactwo ńa terenie

klęski i całkowicie ogołoci! drze- 
" a i krzewy z liści i nawet z kory 

W arzyw a w ogrodach zostały  
wgniecione w  ziemię, a owoce z

Żoliborza uskarżają się na niedo­
godności, w ynikające z istnienia  
w W arszaw ie dw óch-ulic o tej sa­
mej nazw ie; powoduje to cały sze­
reg nieporozumień i przykrych na­
stępstw , szczególnie przy doręcza­
niu korespondencji.

M ieszkańcy obydwóch ulic G ór­
skiego apelują do władz m iejskich  
o usunięcie obecnego stanu rze- 

I czy.

Z a p r e n u m e r o w a ć  
A "SC

w Bydgoszczy
można u p J PASIŃSK1EGO, ul. 
Gdańska 16/12. Prenumerata 2 zł. 30 
gr. miesięcznie z odnoszeniem do do­

mu. Numer pojedyczny 10 gr.

A A A . L ^  A A A A  a .

Uprzejmość p, Suocty dla żydów

Rzeźnia Miejska zwiększyła
k o n t y n g e n t y  uSioju r y t u a l n e g o

W  N rze 13 „A la r m u " (d w u ty ­
godnika, w ydaw anego przez Zw ią  
zek Polski) z dn. 10 bm . ukazała  
się notatka pt. „Ż yd zi warszaw scy  
sabotują ustaw ę o uboju rytu al-

tę podajem y po-h y m ". N otatkę  
niżej w  całości:

. Jesżcze w maju ukazała się W 
HaiftClc następująca wiadomość: 
...„Dzięki interwencji u dyrektora 
Rzeźni Miejskiej, p .  tir ćśuboty. 
udało się otrzymać 0(- tys. kilo 
mięsa, jako dodatek do kontyngen­
tu na miesiąc maj. I’bito prZJto 
wczoraj na Zielone ćwiątki 108 
wołow. (Tak, że ud> ość żydowska 
w Warszawie będzie miała na świę 
ta mięso koszerne. Dyr. Subota 
zgodził się podwyższyć kontyngent 
na miesiące czerwiec, lipiec i sićr-

Gprawą tą powinna przede wszyst 
kim  interesować się G lów nz K o ­
m isja N adzoru nad targowiskam i 
i podawać kontyngenty do publicz 
nej wiadomości, choćby w popie­
ranym  przez siebie pisem ku pod 
nazwą „R ynku żywca i m ięsa". 
B yły  by te wiadom ości o wiele 
ciekawsze, niż, np. stale g loryfi­
kowanie działalności kom isij na­
dzoru.

D odam y tu jeszcze od siebie, że 
p.-Subota , gdy jeszcze b ył dyrek­
torem rzeźni w  Katow icach, za­
proszony został przed kilku laty  
(praw dopodobnie dzięki nieporo­
zum ieniu) p^-zez T -w o Opieki nad

nego. G dy jednak p. Subota w to­
ku swego referatu zaczął przerr1 - 
wiać przeciw zniesieniu uboju ry­
tualnego w Polsce, oburzona pu­
bliczność me pozwoliła niefortim  
emu referentowi dokończyć Swe­
go prożydowskiego przemówienia.

o 7 w m ie u  

% d fó j
K S I Ą Ż Ę  W Ó D  

J O D O ­

W Y C H
że pp. radni z ugrupowań naródo-1 Tumska 6, tel. 14 18. Prenumerata 2 Wskazania dla leczenia w TWóniezti
wych zechcą zbadać W jak raj2 ! zt’ 30 £r- miesięcznie z odnoszeniem j obejmują dzięki ■ wszechstronnemu
szybszym  tempie tę sprawę i w y-1 '^ o m u  w godzinach rannych. Numer.) 
jaśnie, kto i na jakiej podstawie pojedynczy 10 gr. • • ■ -
rlł* n Tir VI n  i ł  p. . . 1  . "V „  — — _T _ — p■ _ #

pleń du 450 tysięcy kilu Ua 700 tys wierzętam i dla wygłoszenia re 
każdego miesiąca' (Hajńt wr 118 feratu po referacie ks. prof. Jana
^Czekaliśmy spokojnie, co będzie Trze« aka na temat uboju rytu ał- 
dalej, aż tu dalsza wiadomość:
...„Wczoraj stał się wiadomym kon 
t-r"gera mięsa koszernogo na mie­
siąc lipiec. Przydzielony kontyn­
gent wynosi 720 tys. kilo, t 7,n 0 
270 tys. kilo więcej, niż /a ubiegły 
miesiąc. Dziś Rzeźnie rozdzieliły 
już kontfhgent dla poszczególnych 
rzeźników”. (Hajnt, nr. 124,
1939)’’.
Zam ieszczając ^ tę  notatkę w  

przedruku, w yrażam y nadzieję

Zaprenumerować
A B C

w Płocku
można u p. MARII BOSZKO, ul.

prawnej zezw olił na te „n adw yż­
k o w e" przydziały kontyngentów  
uboju rytualnego na terenie m . st. 
W arszaw y.

Niejednokrotnie już na tym  
miejscu podnosiliśm y fakt, iż kon 
tyngenty uboju rytualnego na 
W arszaw ę nie są wcale podawane  
do wiadomości publicznej w brew  
temu, iż tego rodzaju zarządzenia  
o charakterze publicznego znacze­
nia winny by być zgóry podaw a­
ne do wiadom ości publicznej.

A B C

S ła b e  w y n ik i P o l a k ó w
n s  m i ę c z y n a r o d o w y c h  z a w o d a c h  w  L o n d y n ie

W  poniedziałek odbyły się w Len- Maeki w bardzo dobrym czasie 13:59,4 uzyskując czas 47,6 sok. i bijąc a » -  
dynic na stadionie White City wielkie Drugie miejsce zajął niespodziewanie glików Penningtona i Browna.

ki chorobowe, lnformacyj udzielamy 
odwrotnie.

DYREKCJA

O ż y w i e n i e  r u d s u  b u d o w l a n e g o
na wybrzeżu

Ruch budow lany na w ybrzeżu  
polskim  stale wzrasta. Buduje się 
w poszczególnych m iejscowościach  
w icie now ych dom ów , zwłaszcza  
nad brzegami otwartego Bałtyku.

W  związku z tym  ożyw ia się 
znacznie sprzedaż parcel, przede  
Wszystkim  v.T W ielk iej W s i -W ła -  
dlysławowie, Jastrzębiej Górze,

Jastarni i K arw i.
Ceny w ykazują tendencję ftiiż- 

kową w porównaniu z cenafńi w  
ubiegłym  roku. Za 1 m . kw . pła­
ci się w  W ielkiej W si-W ła d y sł# -  
w ow ie od 3 do 16 zł., załeżńić od 
położenia danej parceli, ntatej 
więcej takie same ceny ftUtUj«My 
w Jastrzębiej Górże i Jastartu.

-x O r .-

W ia d om ości g o sp o d a r cz e

międzynarodowe zawody lekkoatlety-! Węgier Csaplar w czasie 14:08. Trze-
czne, na którycli startowali najwybit-| cini byt Szwed Nilsson. Czwartym Ań-
niejsi lekkoatleci Europy i Ameryki. 1 glik Ward,
Z Polaków Noji startował na 3 mile. .
Staniszewski w biegu na 1 milę, a ! Maeki p ówfmził przez cały czas, nie 
Sznajder w skoku o tyczce. zagrożony przez nikogo. Na ostatnim

Najgroźniejszą konkurencję miał j ^kiązeniu starał mu się dotrzymać 
Noji, który znalazł się razem ze slyn- | ,°^u ™ęgier_ Csaplar, któremu się
nym rekordzistą fińskim Maeki. \Vę- u. *° . wysun?c w tón sposób na dru-
grem Csaplarem, Szwedem llssonemj 
Anglikiem Wardem, Włochem Bevia- 
qua i Francuzem Rochardem. Polak, 
który zresztą nie był w najlepszej 
formie, zajął dopiero piąte miejsce. 
Zwyciężył oczywiście bezkonkurencyj­
ny obecnie rekordzista świata Fin

R A D I O
Ś R O D A  9. 8.

6o30 P ie ś ń  „ K i e d y  r a n n e  w s ta ją  ż o r z e " .  
6.35 G im n a s ty k a . 6.50 M u z y k a  ( p ły t y ) .  
7.UO b z ie n ń ik .  7.15 M u z y k a  ( p ły t y ) .  8.15 
. .Z d r d jó w is k o  g ó r s k ie  —  R a b k a "  — p o g a  
d a n k a . B-25 W ia d o m o ś c i  tu r y s ty c z n e .

11.57 H e jn a ł.  12.03 A u d y c ja  p o łu d n io ­
w a . 14.45 „N a s z  k o n c e r t " .  15.15 M u z y k a  
P o p u la rn a . 15-45 W ia d o m o ś c i  g o s p o d a r -  
c ze„ 16.00 D z ie n n ik . 16.10 P o g a d a n k a . 
16.20 M in ia tu r y  k w a r te to w e . 16.50 „ W i e ­
c z ó r  n a  s ta w a ch  i jeziorach **  — p o g a ­
d a n k a . 17.00 M u z y k a  d o  ta ń ca . 18.00 D u ­
e ty  w o k a ln e  ( z  W iln a ).  18.20 „ E c h a  m o ­
c y  i c h w a ły " .  18.30 S ły n n e  s y m fo n ie  
( p ły t y ) .  19.00 „ P o d s łu c h y " :  s łu c h o w is k o  
K o n s ta n te g o  I ld e fo n s a  G a łc z y ń s k ie g o .  
*9.30 „ i^ rzy  w ie c z e r z y " .  20.05 R e p o rta ż  
d ź w ię k o w y  z  m a rszu  S z la k ie m  K a d r ó w ­
ki- 20.25 A u d y c ja  d la  w s i.  20.40 A u d y c je  
^ f o r m a c y j n e .  S p o r t . 21.00 K o n c e r t  c h o ­
p in o w sk i w  w y k o p a n iu  J ó z e fa  S m id o w i-  
Cza. 21.40 iĆfeiąźka i w ió d z a . 22.00 K o n ­
c e r t  r o z r y w k o w y  ( p ły t y ) ,  22.55 R e p o rta ż  
z  h ia r s iu  fe ila k ie tń  K a d r ó w k i .  23.00 D z ie ń  
hi*.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
16.20 Miniatury l-.wartetoWe w wyk. 

ifcWtotetn Smycżkoweęo Rozgłośni 
Krakowskiej.

„Echa mocy i chwały".
10.65 lleportaż dźwiękowy *  marszu 

Szlakiem Kadrówki.
Książka i wiedza.
*Rewra słynnych solistów in-

6.50 M u z y k a  ( p ły t y ) ,6.35 G im n a s ty k a . ____
7.00 r . ; i e n n i k .  r.15 W z y k a ^ p ł y t y ) /  4 : 1 6 , 6 .  N a  o s t a t n i c h  2 0 0  m

K o n c e r t  w  w y k o n a n iu  O rk ie s t r y  M a r y -  S ię , ż e  S t a n i s z e w s k i  
n a r  i W o je n n e j .  8.20 P o e a d a n k a  s p o r ­
t o w a .

U ‘5J. H e jn a ł.  12.03 A u d y c ja  p o ł u d n i c -  
w a . 14.4i A u d y c ja  d la  m ło d z ie ż y .  15.05 
M u z y k a  p o p u la r n a .  15.4.1 W ia a o m o s c i  g o ­

g l e  m i e j s c e

Sznajder sklasyfikował się również 
na piątej pozycji, uzyskuinc 3,88,6 m. 
Zwycięży! Amefykanin Varoff 4.11,5. 
przed Szwedem Vastbcrgiom 4,03,8, 
Wł-ochem Romeo i Finem Laehdes- 
maeki. Fin osiągną! ten sam wynik, 
co S ajder.

Najlepszy \v.yn:k z Polaków uzyskał 
Staniszewski, który na jednej mili za­
jął drugie miejsce za Anglikiem Pee- 
lern, bijąc m .in. Amerykanina Rideou- 
ta i Fina Iso Hollo. Zwycięzca Peel 
osiągnął czas 4:15,2, a Staniszewski

zdawało
się, że Staniszewski zajmie iedńak 
pierwsze miejsce, ale Peei okazał się 
szybszym na finiszu.

Z innych wyników na specjalną u- 
wasa zasługuje bardzo dobry czas o-

kardi6 20e P^udan- siągnięty przez Amerykanina CoehrJlt
ż 6-® -Ś-piewa Stefan 16.45 ne- na na 440 yardów przez płotki -  52,7

sek. Wyńik ten jest zaledwie o 1/10 s.

W  skoku wdał zwyciężył Watson 
(USA), uzyskując 7,48 m. przed Me- 
rachem (l.uksemburg) 7,42 m. i Maf- 
fei (Włochy) 7,42 m. Znanj skoczek 
niemiecki Long zajął dopiero czwarte 
nńejsce z wynikiem 7,28 m.

W  skoku wzwyż zwyciężył Steers 
(USA) —  1,98 m „ 2 ) Ałartenc (Niem

ZAPOTRZEBOWANIE 
NA CEMENT I CEGŁĘ 

Silnie rozwinięte ostatnio w Pol­
sce budownictwo przemysłowe przy­
czyniło się w dużym stopniu do wiel 
kiego rozwoju przemysłu mineralne 
go. Zwłaszcza za nieustannie wzra­
stające zaporzebo wanie na cement i 
cegłę, wpływa na stały wzrost za­
trudnienia w tych działach przemy­
słu.

cy) _  1.90 i pół, 3) Batiste (USA) —  WYDOBYCIE ROPY NAFTOWEJ 
1,88 m.

W  rzucie kulą zwycięstwo odnióst 
Watson (USA), uzyskując wynik 
16,05 m„ 2 ) Kreck (Estonia) 15*98 m.,
3) Trippe (Niemcy) 15,64 m.* 4) Baer- 
nung (Fin).

W  rzucie dyskiem pierwsze miejsce 
zajął Wotapek (Niemcy) 43,85 m„ 
przed Syilasem (Grecja) 48,65 m. i 
Watsonem ((ISA) 48,04 m.

W  rzucie oszczepem zwyciężył Sule 
(Estonia) 69,59 m., przed swym roda­
kiem lssakiem 68,39. •

W. L. T. K. 7:0

M u z e u m  P r z e m y s łu  ł T e c h n ik i .  
/'.O O  M u z y k ?  d o  t a ń c a  ( p ły t y ) .  17.45 
S k r z y n k a  te c h n icz n a . 18.00 U tw o r y  k l " 
n e to w e . 18.20 M u z y k a  o r g a n o w a

_ I gorszy od rekordu świata.
18.50 | Na 120 yardów przez płotki doskc

' M ^ W o r L l W k  Jprzy ' cz?s L id m ń n '-. . .  „  w le c z e -
r z y  ( p ły t y ) .  20.05 B e p o r ta z  z m a rsz u  
S z la k ie m  K a d r ó w k i .  20.25 A u d y c ja  d la  
w si. 20.40 A u d y c je  in fo r m a c y jn e .  21 00 
U tw o r y  n a  w o la  d ‘ a m o r e . 21.15 T e a tr  
W y o b r a ź n i :  ,D ia b e ł  k u la w y ”  s łu c h o ­
w is k o .  22.00 W 20-tą  r o e z n ic ę  Ś m ie rc i 
R u g g ie r o  L e o n c a v a lla .  . .P a ja c e ”  — o p h /a  
w  2-c*l a k ta ch  ( p ły t y ) .  23.00 D z ie n n ik . 
23,15 K o n c e r t  m u z y k i  p o ls k ie j .
  . .

WARSZAW A II
rp g S  Mui£y k a  le k k a  ( p ły t y ) .  14.00 P a  
.1oj  '" ''"m aeji. 14.18 S e r g iu s z  R a ch m a n i 

,  , P ły t y .  15.05 K o n c e r t  S o listó w . 15r!

nê S ? ta tp̂ yty)

.30
16,30 A r ie  z  o p e r  

17.05 Ż y c i e  k u lt u r a ] -

N A J W A Ż N IE J S Z E  A U D Y C J E
16,20 R e c ita l  ś jń e w a c ź y  S te fa n a  

W ita sa .
1S.50 „ E c h a  m ó e y  i c h l a ł y " .
20.05 R e p  o i-taż z  m a rsz u  S z la k ie m  

K a d r ó w k i .
21.30 T e a tr  W y o b r a ź n i :  „ D ia b e ł  k u ­

la w y  —  s łu c h o w is k o  W /g . p o w ie ś c i  
L e  S a g e ‘a.

22.00 W  20-t<t f ó ć ż ń ic e  ś m ie r c i  
R u g g ie r o  I .c o n c a y a ila  „ P a j a c e "  —  
o p e ra ,

23.15 K o n c e r t  m u z y k i  p o ls k ie j  w  
W y k o n a h lu  K w a r te tu  S rrivcżk ow fegb  
P. fc.

® Stnll  j  ■ j. i A u i L u i d i -
T e r llg  d y - 1 , .25 N a  a lt ó w c e  g ra  L io n e l  
S in ; T  .p b d y ) .  2105  A le k s a n d e r  B o r o -
• ’£  C P o ło w ie c k ie
baletou,.Ĉ Un‘‘tiw Poezj

14-4 sek., bijąc murzyna amerykań­
skiego Batisfie.

Amerykanin Geoffrey był jedynym 
zawodnikiem, któremu udało się wy­
grać dwie konkurencje. Na 100 yar­
dów Amerykanin uzyskał czas 9 .8 , a 
n a  2 2 0  yardów 2 1 , 3 . '

, Z zawodników, włoskich jedyne zwy 
cięsfwo odniósł ł.anzi na 440 yardów,

W  poniedziałek odbyJo się dalsze 
spotkanie w famach meczu tenisowe­
go o rhistrzostwo Polski Legia —
WLTK.

Po trzecim dniu Legia prowadzi 7:0.
( Dokończona gra podwójna pomiędzy 

„ i Tłoczyńskim --- Baworowskim i parą J
Spychała ■— Bełdcwski przyniosła! QC,91ftn 
zwycięstwo piefwszybi 6-4, 9;7. j n.

Według ostatnich danych oficjal­
nych, w czarweu b. r. wydobycie ro­
py naftowej w Polsce uległo pewne­
mu zmniejszeniu. Cyfrowo, w po­
równaniu t  majem b. r. wynosząc 
43.9 tysięcy tomi. Mimo to, w porów 
naniu z rokiem ubiegłym w analo­
gicznym miesiącu, wydobycie ropy 
naftowej było większe. Zwiększyła 
się poza tym przeróbka wyrobów 
naftowych, osiągając 50.4 tysięcy 
tonn, oraz podniosła się wytwór­
czość produktów naftowych do 46.7 
tysięcy tonn. W  zbycie produktów 
przemysłu naftowego, spadła kon- 
suracja nafty i oleju gazowego, wza 
mian za tó podniosłe się zużycie ole 
jów smarowych i asfaltu.

RUCH STATKÓW W  PORCIE 
GDAŃSKIM 

W  miesiącu lipcu przeszło przez 
port gdański ogółem 1284 statków 
o łącznej pojemności 964.656 n. r. t. 
wobec 1344 staków o pojemności 

r. t. w miesiącu analogi-
W  grze pojedynczej pań Zofia Ję- ; ,roku Poprzedniego. Zaznaczył 

drzejowska wygrała z Matuszewską '• -3 . Z1-*-'!™ spadem o 60 statków i
(1:2 , 6:2. w  grze mieszanej pata Tło­
czyński —  Jędrzejowska pckońąla 
parę Matuszewska —  Spychała 7:5, 
8 :6 . Ostatnie spotkania pomiędzy Spy- 
chałą i Gottschalkiem zostało przer­
wane z powodu zmroku po pierwszym 
secie wygranym przez Spychalę 6 :2.

W

Drugi etap marszu
Szlakiem Kadrówki

( p ły t y )  21.15 |
o a ie t o w ,  M i " ” ” '” ™ p o e z ji- -  21.30 M u z y k a  
'■m g,n;eao (piyty) 22,00
<So S cB tlr iu n ,!  ( p ły t y ) 23.00

R o -  
M u z y k a

- »  J C ? ;W A R T K K  10. V III . 39 r.
•**ń ..Kiedy ranne wstają zorze"

WARSZAWA II
13.00 M u z y k a  r o z r y w k o w a .  14.00 P a rę  

i n fo r m a c j i .  14.15 M u z y k a  d a w n a  ( p ły t y ) .  
15.00 ”
b ia d o w a . 16.30 G ra
( p iy t y  1. 17.05 ż y c i e  k u ltu r a ln e  s t o l i c y .  
17.25 U w e r tu r y  M e n d e lś s ó n a  ( p ły t y ) .  
21.05 H e k to r  B e r l io z  „ K o r s a r z "  —  u w e r ­
tu ra . 21.15 „O  iStotife ś w ia t ła "  — o d c z y t .  
21.35 A r ie

poniedziałek patrole
.-lłO’

Około godz. 7.30
etap dzienny z M i c h a ł ^ l S  “  MieChÓW (S ktag

, , « ------- —  rairo patrole
pizekroczj ly dawną granicę zaboru 
austriackiego ; rosyjskiego, mijając

marszem na najlepszy czas.
•*' klasie  ̂ patroli wojskowych nie­

spodziewanie najlepszy czas Uzyskał 
patrol pułku Wilków z Dęblina (46:40) 
Lrugi z kolei najlepszy czas miał 
mistrz tej klasy z ubiegłego roku pułk

27.507 n. r. ty czyli 2,7 proc.
Z cyfry ogólnaj przypadało w mie 

siącu sprawozdawczym na ruch wej 
ściowy 648 statków, o pojemności 
488.132 n. r. t., a na ruch wyjścio­
wy 636 staków o pojemności 476.524 
n. r. t. O ile chodzi o wejście stat­
ków. to w pierwszym miejscu znaj­
dowała się bandera niemiecka z 

n. r. t., na drugim szwedzka 
z 70.702 fi. r. t., na rzecim fińska z

C1.253 n. r. t., na czwartym duńska 
z 57.612, na piątym angielska z 
38.734. Bandera polska znajdowała 
się z 25.908 n. r. t. na ósmym miej­
scu.
ZBYT WĘGLA W LIPCU R. Ł

Zbyt węgla w kraju w miesiącu 
lipcu br. kształtował się nadńl po­
myślnie pod wpływem przygotowa­
nia zapasów przez przemysł, oraz 
zgromadzenie zapasów opałowych 
na nadchodzącą tdmę w większych 
miastach. W  koksie sytuacja naogół 
nie uległa zmianie, zbyt był nieco 
wyższy niż w miesiącu poprzednim

Eksport morski w lipcu br. utrfcy- 
mał się na normalnym poziomie te­
gorocznym, jednakowoż odczuwa się 
lekkie osłabienie koniunktury W 
związku z tym, że konsumenci draż 
kupcy, którzjr robili poważne zapg 
sy w poprzednich miesiącach, —  
wstrzymują się od dalszego Zakupu 
węgla.

Ceny utrzymały się na poziomie 
dotychczasowym. Naogół na rynkach 
zamorskieli można skonstatować pew 
ne wyczekiwanie rozwoju sytuacji 
politycznej i związane z tym wstrzy 
mywanie się od poważniejszych za­
kupów na rok przyszły.

OPERACJE GOToW KOW E
Coraz więcej gałęzi przemysłu i 

handlu czyni ograniczenia kredyto­
we w poszczególnych transakcjach. 
Od odbiorców wymaga się pokrycia 
gotówkowego, w nielicznych tylko 
Wpadkach i to bardzo niechętnie 
przyjmując pokrycie wekslowe. Ńie 
wątpliwie, nie bez wpływu na tćn 
san rzeczy jest postępowanie insty­
tucyj finansowych, które nie. tyły 
skłonne rozszerzać swą akcję kredy 
tową, zwłaszcza przy rachunkach 
otwartych.

Stosowanie poza tym bardzo 0- 
strej selekcji materiału w-ekslowego 
przez instyucje finansowe zmusiły 
poniekąd przemysł i handel dó ógrk 
niczenia do minimum transakcyi krę 
dytowych.

NOTÓWaMA GIEŁD WAKSZAWSKIlłi

piechoty z e  S k i e r n i e w i c  ( 4 3 : 3 5 )

pamiątkowy obelisk, ustawiony, obok 
szosy, przy którym płonęły znicze, a 
strzeicy uelnili straż, prezentując broń 
P W  M; |5Z,er^ C1?ni Patrolami. rirzed W KS Łomż„.
sini . ‘actl 0db-r,a się urocz!;- 1 W  klasie drugiej , A ‘‘ przedueboro-
n erwsze0iSknęnCOna”Pr H ?d vvkroczeni3 i 5 '.vc!, najlepszę czas uzyskał patrol 

Koncert solistów. i5.3o Muzyka o- ! [ K o n a S H 11 ° WeJ na i i ^ J an ow a  D°Iina 43:51 przedZ. S.
I g n a c y  Friedman p "  a ^  Gdyni 44:59 i mistrzem-z ub. roku

Fo uroczystości w odstępach ramu- | Z. f, z Ostrowcu 4S>s2 
towych wystartowały patrole z Mi-| W  klasie drugiei poborowych 
chało wic du, Szczepanowie, aby prze- j najlepszy czas uzyskał patrol Z," S 
byc ten odcinek kwalifikacyjny w tem- j Janowa Dolina —  43:29, będący za- 

Robert =?rtiiri-rityf:ón?P?r 2l,i55 i ^  na.^ ‘'m -’ a następnie po i razem najlepszym czasem dnia. Drugie
do tańca Z dTncmg^ Cak c iu r  a ,m,nl' n” !1 odpoczynku wyruszyć w I miejsce zajął patrol KPW Kowel 46:06do tańca dancingu „Cafe Club . I dalszą drogę do końcowego odcinka przed Z . S. Kępno 49.32.

embA pisnieżka
Cei>łż>: Amsterdam 283.45 Bruk- 

stia 90.55, kdpeuhaga 11J .35! Lom 
dyn 24.93, Nowy Jork 5.32, Nowy Jork 
(kabel) 5.32 i 3/8, Paryż 14'11 Zu­
rych 120.30

!
j Papiery procentowe: 3 proc. poż
. prem. inwest. I em. 74.00; II em.
I 7?,00; f  proc. pafistw. poż, prem, do-* 

jar. 39,00; 4 proc. poż knnsolid.
(większe) 61.ag; (drobne) 60.50 — 
CO.73; 4,3 yiroe. póż. wówii. pańśfty. 
60 50 — §0.73; .5 proc. konwersyjną 
G5.0Ó (drobne) 60.00; 5 proc. poż. ko­
lejowa k-GflWe,syjna (drobne) 50.00.

Akcje; Bank Polaki 103.00; Warsz.

Tow Fabr. Cukru 35.00: Wmrićl
W.50; Lilpop 79,00; Haberbusćh Ś̂ .Ol]

GIEŁDA ZBOŻOWA
Pszenica jednolita 21.50 — 32.o0; 

żyto |3.00 —  13.25; jęczmień 16,25 
— 16.50; owiec I 2J.75 — ą&25:
groch polny 46.00 — OT.-JO.
gryka 22.75 — 23.25; wyka
22.50 -  23.50; mąka pSzóhim gSf. I 
36.50— 39.50; gat. II 29.00— 30130; żyt 
nin gat 1 2? 50— 23.00; żytnia rażuwa 
18.25 — 18.75: otręby psttó;,ne erube 
1 2  0 0  - -  12,50: ś r e d n i e  11(25^-11.75;
miałkie 11.25 -  U.75,* mą kuchy Wol­
ne 22.00 — 22.50; makuchy rzepako­
we 12.25 —  12.75; słoma pras. żyt a 
3,00 — 3,50; siano prasowane 6flO —



ABC -  NOWINY-CODZIENNE Str. 6
„Żadne fakty dokonane nie nastąpią“

Pisem na odpowiedź S e n a d  ijd a n s h lc #
n a  i n t e r w e n c j ę  K o m i s a r z a  G e n e r a l n e g o  R .  P .

PAT nadsyła następujący ko­
munikat urzędowy:

Na interwencję pisemną Komi­
sarza Generalnego R. P. w Gdań­
sku dokonaną 5 sierpnia w spra­
wie polskich inspektorów celnych, 
prezydent senatu udzielił nie­
zwłocznie pozytywnej odpowiedzi, 
zapowiadając pisemną odpowiedź 
za dwa dni.

Odpowiedź ta została doręczo­

na dnia 7 sierpnia rano. Zawiera 
ona potwierdzenie stanowiska se­
natu, że żadne fakty dokonane w 
stosunku do polskich inspektorów 
celnych nie nastąpią. Senat w pi­
śmie zaprzecza, jakoby oświadczę 
nia szefów gdańskich urzędów 
celnych były składane z jego po­
lecenia. Polska kontrola celna w 
Gdańsku zostaje w pełni utrzy-

W ykręty gdańskie
w świetle prawdy

GDAŃSK, 7. 8. W związku z Insy­
nuacjami prasy gdańskiej, jakoby stro

na polska opierała swą sobotnią In­
terwencję w sprawie uniemożliwiania

pracy polskim inspektorom celnym na 
„nieskontrolowanych pogłoskach", — 
stwierdzić należy, co następnie;

Dnia 4 b. m. naczelnik gdańskiego 
urzędu celnego w Piekle oświadczy! 
polskiemu inspektorowi celnemu Ka- 
liniakowi. że począwszy od 6 b. m. 
godz. 7-ej rano wstęp do urzędu cel­
nego jest mu wzbroniony, jak rów­
nież wychodzenie na granicę. Rów­
nież Oberzollkontrollstelle nr. 1 w 
Steegcn zawiadomiła polskiego inspe­
ktora celnego, że od dnia 6 b. m. 
godz 7-ej rano zabroniony mu jest 
wstęp do urzędu celnego. Analogicz­
ne zawiadomienia otrzymali inspekto­
rzy celni w miejscowości Zeyer i Kalt- 
hof.

Dnia 5 b. m. o godz. 11-ej rano za­
wiadomienie to zostało odwołane na 
skutek przeprowadzanych rozmów 
między prezydentem senatu Greiserem 
a Generalnym Komisarzem R. P. 
Chodackini.

ie i razyacj Niemej w Europie i Ame 
ryce popierają Hitlera i solidaryzują 
się z reżimem narodowo-socjalistycz- 
nym. Olbrzymia większość Niemców 
pragnie obalenia tego reżimu, gdyż 
od tego zależy koniec ich cierpień. 
Gotowi jesteśmy walczyć z Hitlerem 
w obronie Polski. Gotowiśmy składać 
pieniądze na obronę Polski. Za na­
szym przykładem pójdą inne organi­
zacje niemieckie w Ameryce. Przy­
rzekamy składać nie tylko pieniądze, 
lecz i dać najwydatniejszą pomoc 
armii polskiej, a jeśli zajdzie po­
trzeba bić się w waszych szeregach”.

Niespodziewana podróż
a n g ie ls k ie g o  m in is tr a  w o j n y

p r z e z  P a r y ż  n a  R i v i e r ę

PARYŻ, 7. 8. Angielski minister ter ściśle prywatny i że zamierza
on odwiedzić na Rivierze kilku 
osobistych przyjaciół.

W kołach politycznych, dla któ­
rych przyjazd min. Hore Belisha 
do Francji stanowi niespodziankę, 
uchodzi za prawdopodobne, że 
podczas swego pobytu na Riwie­
rze angielski minister spotka się 
z premierem Daladier, który rów­
nież przebywa na Riwierze w ce­
lach wypoczynkowych.

wojny Hore Belisha przybył w 
niedzielę wieczorem drogą po­
wietrzną z Londynu do Paryża.

PARYŻ, 7. 8. Po 24-godzinnym 
pobycie w Paryżu angielski mini­
ster wojny Hore Belisha wyjechał 
w poniedziałek po południu samo­
chodem ńa Rivierę francuską. —  
We francuskich oficjalnych ko­
łach stwierdzają, że podróż angicl 
skiego ministra wojny ma charak-

m m  D A N G L A  Szpitalna 7 Najlepsze kolacje 
n a b t a i o we

A p e t y t y  N i e m i e c
nie ograniczają się tylko do Gdańska 

,D.P.K.“ o „niemieckich miastach pomorsklęh'»»*
B E RIw N  7. 8. W ub tygodniu 

przeszła  przez prasę niemiecką 
fala seriowych artykułów, napisa­
n ych  w związku z podróżą dzien­
nikarzy nad granicą polsko - nie­
m iecką. A rty k u ły  te pozwalają 
stwierdzić, że niemieckie żądania 
terytorialne wobec Polski nie o- 
g ra n icza ją  się bynajmniej do 
G dańska i autostrady, lecz w mia­
rę w zm a ga n ia  się kampanii anty­
polskiej, coraz wyraźniej zwraca­
ją s ię  w kierunku województwa 
pomorskiego. W akcji tej przodu­
je w prasie niemieckiej organ nie­
mieckiego MSZ „Diplomatisch Po- 
litische Korrespondenz", który u- 
żywa np. zwrotu o niemieckich 
miastach pomorskich, będących 
pod panowaniem Polski i t. d.

Wc wspomnianej serii artyku­
łów, jak już informowaliśmy, ude­
rza fakt bardzo znamienny podju­
dzania opinii niemieckiej prze­
ciwko żyjącej w Niemczech ludno­
ści polskiej.

Wobec tej akcji, prowadzonej 
jawnie na łamach prasy niemiec­
kiej na pograniczu wzmagają się

>fi

z dnia na dzień wypadki prześla­
dowania Polaków, bicia szyb, za­
mykania szkół polskich i t. d.

N o c n y  t o t  n a d  F r a n c j ą

1300 b om b ow ców  angielskich
Najdłuższy raid, jaki był dotychczas dokonany

Niemcy pobili Niemców
Niezwykłe zajście w Gdańsku

W  p o rc ie  gdańsk im  na d w o r c u ' d y n a m y  sposób .
Gdy w! kolejowym doszło do awantury,

; która wybuchła na tym tle, że stanęli dwaj Niemcy, 
grupa Niemców nie chciała dopu- ( dotkliwie ich pobili za 

| ścić do pracy dwóch polskich ko­
lejarzy, napadając na nich w or-1

obronie napadniętych 
pozpstali 
niesienie 

pomocy napadniętym polskim ko­
lejarzom.

L O N D Y N . 7. 8. W e wtorek w ie ­
czorem  angielskie eskadry lotni­
cze po raz pierw szy w ystartują  
do lotu długodystansow ego nad 
Francją w porze nocnej. lx>t ten 
odbędzie się w  ram ach obszernych  
ćwiczeń obrony przeciw lotniczej. 
Sam oloty wchodzące w skład  
tych eskadr w ystępow ać będą w  
roli „nieprzyjaciela ze w sch odu", 
a podczas pow rotu z raidu nad  
Francją zaatakow ane zostaną

N i e m c y  a m e r y k a ń s c y  o b i e c u j ą
bić się w obronie Polski

Z n a m i e n n y  m e e t i n g  w  C h i c a g o
CHICAGO, 7. 8. W  Chicago odbył 

się wspólny meeting różnych organi­
zacyj immigracyjnych. Radzono tam 
nad sposobami prżyjścia Polsce 7, na­
tychmiastową pomocą. Uchwalono

odbyć wkrótc° drugi wielki meeting 
w iednym parków chicagowskich.

Ircch von Schroeder, przedstawi­
ciel niemiccko-amerykańskicj ligi kul 
tury oświadczył: „Myli się, kto sądzi,

S t r a n g
nie wróci

d o  M o s k w y

S Z T O K H O L M , 7. 8. P rzybyły  
dzii o godz. 12.80 sam olotem  z 
M oskw y do Sztokholm u Wiliam 
Strang, odmówił wszelkich wy­
jaśnień w związku z rokowaniami 
moskiewskimi, oświadczając, że 
nie może nawet powiedzieć, czy i 
kiedy będzie podpisany układ an­
gielsko - francusko - sowiecki. 
Na zapytanie, czy powróci on do 
Moskwy, odpowiedział przecząco.

Z lotniska Strang odjechał do 
poselstw a angielskiego.

Japonia w  przededniu  d on ios ły ch  d ecy z ji

S t a n o w c z a  ssss p r z e c i w  A n g l i i
narzucona przez sfer^y wojskowe

T O K IO , 7. 8. Japońskie M S Z , W  m iędzyczasie jednak japoń- j sięczny tłum m anifestantów , k t ó - , Jegraficznie do m inistrów  wojny,

przez siły pow ietrzne zachodu. 
Pierw sze w alki powietrzne toczyć 
się będą nad kanałem  La M anche.

Eskadry angielskie polecą tym  
razem aż do Beauvais i prasa an­
gielska zaznacza, że będzie to naj­
dłuższy raid, jaki dotychczas do­
konany został przez sam oloty an­
gielskie nad Francją. W  raidzie 
tym  w eźm ie udział ogółem  1300

m aszyn.
Nadto w ćwiczeniach wezm ą  

udział oddziały obrony przeciw ­
lotniczej na lądzie, obsługa zapór 
balonow ych i cyw ilne organizacje  
obrony przeciw lotniczej —  w o -  
gólnej liczbie przeszło 60 tys. osób. 
Program  ćwiczeń obliczony jest 
na kilka dni, a zakończenie nastą­
p ić  m a w piątek wieczorem .

P o w o ł a n i e  3 .0 C C  m a r y n a r z y
do marynarki angielskiej

LONDYN, 7. 8. Admiralicja bryty] 
ska postanowiła powołać ponOwiue 
do szeregów 3000 marynarzy. Przy­
dzieleni oni będą do służby na okrę-; 
tach ćwiczebnych oraz do obrony'

zaprzecza pogłosce, jakoby w wy. 
mku konferencji ambasadorów

skie sfery wojskowe wywierają rzy uchw alili rezolucję zarzuca- j m arynarki i spraw zagranicznych  
nacisk na rząd, aby wszczął sta- jąc Wielkiej Brytami podwójną j oraz do am basadorów  angielskich

Japonii w Berlinie i Rzymie, Ja- nowczą akcję na wypadek zerwa- | grę w rokowaniach tientsińskich ; w Japonii i Chinach.
ponia miała przystąpić do sojuszu ! nia rozmów angielsko-japońskich.
wojskowego z Niemcami i Wło­
chami Decyzja w sprawie lej 
może nastąpić nie wcześniej niż 
za 3 tygodnie po przybyciu do Rzy 
mu japońskiej misji wojskowej.

M in ister w ojny Itagaki odbyi 
dziś długą konferencję z m ini­
strem m arynarki —  adm irałem  
Yonai i na jego żądanie baron H i- 
ranum a zw ołał na jutro naradę 
gabinetow ą.

L ig a  a n t y b r y t y js k a  w  Ja p o n ii
organizuje wielkie manifestacje

T O K IO , 7. 8. W  dniu d zisie j­
szym  odbyły się w kilku m iastach  
japońskich nowe m an ifestacje an- 
tyangielskie, organizow ane przez 
t. zw. ligę antybrytyjska przy u-

Nożem w brzuch
S t r a s z n e  s a m o b ó j s t w o  

p o d  Ł o d z i ą

ŁÓDŹ, 7. S- W  dniu dzisiejszym na 
polu wsi Augustów pod Łodzią prze­
chodnie zauważyli leżącego w kałuży 
krwi mężczyznę, który nożem kuchen­
nym zadawał sobie ciosy w brzuch. 
Desperatem okazał się 45-letni An­
drzej Sawicki, którego w agonii prze­
wieziono do szpitala.

dziale niektórych ugrupowań po­
litycznych. W  Kobe, jak podaje  
agencja  Dom ei, zebrał się stu ty-

i domagającą się od rządu ener­
gicznej postawy w przeprowadze­
niu postulatów japońskich. O dpi­
sy rezolucji przesłane zostały  te-

Podobna m an ifestacja  odbyła  
się przy udziale ok. 20-tu  tysięcy  
osób w m iejscow ości N agoya.

przybrzeżnej. W ten sposob utworze 
na zostanie uzupełniająca formacja 
marynarki brytyjskiej. Powołaniu 
podlegają wysłużeni marynarze oraz 
rezerwiści w wieku poniżej lat 53 na 
okres 6 letni.

Sensacyjne spotkanie
króla Karolf II z Mussolinim

BUKARESZT, 7. 8. W  tutej 
szych kołanh politycznych krazn 
pogłoski o tym, żc król Karol II, 
który odbywa obecnie w to\i arzy- 
stwie swego syna ks. Michała po­
droż po Morzu Śródziemnym, za­
trzyma -ię w iednym z poi tów 
włoskich. Fodobno król Karol 
spotkać się ma we Włoszech z 
Mussolinim. Miejsce jednak tego 
spotkania trzymane jest w ścisłej 
tajemnicy..

Inicjatorem spotkania jest .Mus­
solini, który będzie usiłował na­
mówić króla Karola, aby Rumunia 
zgodziła się przystąpić do polityki 
państw osi. Jako rekompensatę 
Rzym i Berlin zaproponują Rumu­
nii arbitraż między Bułgarią a Ru 

mumią z tym, żc wszelkie pretensje bułgarskie wobec Rumu­
nii zostaną przekreślone.

L i n i a  M a g i n o t  a
w  p o w ie trzu

P r o j e k t  g e n .  S o r r i g n y
PARYŻ, 7. 8. W e francuskich k o ­

łach lotniczych omawiane są różne 
projekty, związane z obroną ośrod­
ków przemysłowych i miast przed lot

Bombowce sowieckie
nad Finiandia

H E L S IN K I, 7. 8. Fińska agen ­
cja donosi, że przed paru dniami 
kilka sam olotów sowieckich i wiel 
ki bom bowiec przeleciały granicę 

■ fińską w okolicy O tilli.
| Straż graniczna otw orzyła ogień  
; przeciwko sam olotom  sowieckim  
l z clzial zenitow ych, poczym samo-

I loty arm ii czerw onej odleciały w 
' stronę R osji. Po krótkim czasie  

sam oloty pow róciły i przez kilka­
naście m inut krążyły nad teryto­
rium  fińskim , lecąc na znacznej 
wysokości. Po powtórnym  ostrze­
laniu sam oloty odleciały w stronę  
granicy sowieckiej.

niczymi atakam i nieprzyjacielskimi.
Znany autorytet w sprawach lot­

niczych generał Sorrigny opracował 
memoriał, wi którym uzasadnił ko­
nieczność utworzenia wzdłuż granicy 
wschodniej t. zw. powietrznej linii 
M aginot’a. Linia ta składałaby s'ę z 
balonów na uwięzi oraz z balonów 
wolnych. Na 1 kilometr ma przypadać 
7 balonów na uwięzi. Balony wolne 
mają się znajdować na wysokości 
6000 metrów. Koszty wykonania tego 
planu obliczone są na około 250 mi­
lionów franków.

Generał Sorrigny szczegółowo uza 
sadnia swój projekt, który w znacz­
nym stopniu ograniczy niebezpieczeń 
stwo nalotów nieprzyjacielskich na, 
wypadek wojny.

Australia będzie bić się
obok  AnfjBii

MELBOURNE, 7. 8. (Australia) 
Premier australijski Menzies o- 
świadczył: „Jeżeli W. Brytania zo 
stanie wciągnięta w wojnę euro­
pejską, wówczas Australia stanie 
przy boku Anglii".

Oświadczenie prem iera M en-

ziesa pozostaje w zw iązku z art. 
dziennika „Essener National Z tg .“ 
który twierdził, że Australia b ę ­
dzie się starała nie tra ć  udziału 
w ew entualnym  konflikcie euro­
pejskim .

Rozmowy o pieniądzach
A m e r y k a ń s k i  m i n i s t e r  s k a r b u

z wizytą w Lunriynie i Paryżu
L O N D Y N , 7. 8. Am erykański 

m inister skarbu M orgenthau przy 
b ył do Londynu.

Odbędzie on ważne narady z 
przedstawicielami City oraz kan­
clerzem skarbu sir Johnem Si­
monem.

K orespondent paryski „D aily  
T eleg ra p h " donosi, że min. Mor-

genthnu po zakończeniu tych n 
rad uda się do Paryża, gdzie sp1 
ka się z francuskim ministri 
skarbu Paul Reynaud. M ini;! 
Rcynaud baw i obecnie na urlop 
który spędza w Cannes, lecz prz 
wie swe w yw czasy, aby p r z y b  

do P a :;'ż a , cclenr powitania mb 
stra M organthau ‘a.
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